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ROK V. CZWARTEK 

Wojsko Polskie 

czujnie stoi na stra~ pokoju 
Polsko-radzieckie braterstwo broni 

• 
gwaranc1ą 

Rozkaz z okazji 
naszych sukcesów 
Dnia WP 

WARSZAWA - Z okazji Dnia Wojska Polskiego, Prezy
dent RP Bo1i'~<>!aw Bierut i Marszałek Polski Konstanty Rokos
sowski wydali na 12 bm. rozkaz, w którym czytamy m. in.: 

ma straż nii!!J>odległośoi naszej Oj
ceyrmy l budownictwa socja.listycz
~o! 

Niech żyje nierozerwalne brater
stwo broni Wojska Polskiego z Ar
mią Radziecką! 

Wojsko Polskie wraiz z. całym na- j wokół Zwią11Jru Radzieckiego .s'}?' 
rodem obchodzi dziś po rarz pierw- mas l_u<lowych, w~[cz.ących o_ poKOJ: 

----------~----. szy - Dzień Wojska Polskiego. Przeciwko rzibrodmczemu naJalLdo"'.'71 

Niech żyje Wódz świa.towe.go fron 
tu pokoju, Pmyjaciel nairodu polskie 
iro - Wielkli Stalin! 

Dekret Rządu RP Praca - naszQ walkQ 

polsko - radziecką przyjaźń 
i ze wszystkich sił pomóc 
wskrzeszeniu silnej i niepo
dległej Polski. Życzę powo
dzenia w Waszej pracy". 

o 

Z ]i;;tu J. Stalina do żołnie

rzy poiskich szkolących się w 
ZSRR - czerwiec 1943 rok: 

oo kój 
o ustanowieniu Dnia WP 

WARSZAWA. - Rada Państwa 
za.stwierdziła dek.ret Rady Ministrów 
RP o ustanowieniu dnia 12 pa.ździ.er 
nika - Dniem WojSka Polskiego. 

Obchodzi.my dzień ten w s:ódmą imperia<listów anglo . - ameryk:an
rocruricę bitwy pod Lenino, w której sk.:ch .:ia Kor~ę, pr.zec1wk~ rerruhta
wspólnie przelana krew scemento- rrza'CJ1 Nlenuec Zach~mch, ~mze-: 
wała nier()(Zerwalne braterstwo bro· ciwko plan~ ro:zip~~an~a now~J "'.0 J 
ni · braterst.wo idei Wojska. Polskie- ny świartowe1 mobiliiz~Je swoJe siły 

i . . . . i wzmaga wa!lkę potęzny front po-
go z Armt~ Radziecką. . R· koju. Siły te, którym pnzewodzi g~-
~ O_Parciu o poonoc Zw1ąziku a- gantyozna potęga Związku Radziec 

d~eck1ego masy ludowe naszeg? kiego są niezwyciężone i pokrzyżu
kraju realizują wielki Pia.n 6-letni, ją, pl~y napastników bnpe:rialisty

Wspaniałe sukcesy produkcyjne 
Dekret Brr,ądu RlP wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia. 
budując lepszą przyszłość narodu, cznyclJ 

odnoszq robotnicy realizujqc swe zobowiqzania 

Dekret pod,pisa.Ji: .P~ydent RP 
ob. Bolesław Bierut i Prezes Rady 
Ministrów ob. J. Cyrankiewicz. 

wmoszą.c fundamenty socjalizmu w Dzieli Wojska Polskiego jest p.r'.lle 
Polsce. Rosną siły socjalizmu i w in glą,dem WMnYdi sil zbrojnych ldó· 
nych krajach demokracji ludowej, ro re nieu~e ~ na straży 'Poko
sną na cały.ro świecie i CZW.:erają się ju, na słraży ~egłośoi llUllleJ 

--------------------------- ojczyzny i bud'OW111icłiwa. soojallsty-

W ARSZA·W A. - Ogromna, rosną 
ca z ka.OOym dniem fala różnorod
nycli rwbowi~ :i &zyibkie tempo 
wyikonyrw.an~a jurż podjętych, JXYLWO 

P oczyna.n ia agresorów USA w Korei 

!Pot~ai1 ii~ 1e l~en~owaną o~praw~ 
Oświadczenie MSZ Chm ludowych 

PIEK>IN. - Jak donosi agencji No I Pl,IJe w obronie pokojowego rozwfą· 
wych Chl.n, 'Mi!n.i.-stea."Stwo Spraw Za za.nia p:roblemu koreańskiego, pnze
gr.ani~ych Chin Lu<iowych ogłosi ciWlko ro.:zisrze.rzeniu wojny koreań
ło we wtorek oświ:adc.zenie w· spra- skiej PIUll:. AmerY'kę i jej wspólllli
wi~ rezolucji w kwestii koreańskiej, ków. Na.ród chi.ńsk1 rzidecydowani1 

uchwalonej w rezultacie manew.rów stoi na stanow.!iSku, że agresorzy :,N 
USA pr.zerz Zgromadzenie ONZ. winni odpowiadać rz;a wStZystikie na-

cznego. 
~gowey !I. marynane, podofi

cerowie i alioorowde, l'eneNlorwie 
i a.dmirałowie! 

NRD i Chiny Ludowe 
zawarły układ handlowy 

W Dniu Wojske. Polek:iiego poizdn PEKlilN. - W wyniku rokowań 
wiaro Was i życzę da[szydl osiąg- jakie odlb~ s!ę w Pekinie w at
ni~ w ~~o~ beyj~ ! vfY-~ ~'jeinneg.o ll:roZUIIlieni.a 
chowainiu poll1tycmo:ym w Q!PM'ciu o między pm~wicielamii ministra 
doświad~ Am'l!id. Ra&Jieckieij i haJD.dlu Chińskiej Repub:ji!ki Ludo
pmodującą sbalitlowską naukę wo- rwej a <l;eJ.egacją !l'IZądu N;iemieckiej 
jenną. ~ Dem.o'kilia~ej w dn:iu 

!Dla u~a Dma Wojeka Pol- 10 rp.a2ldtmernib podpioo.1ne zostało po 
skiego roo:umienie handlowe na rok 1951. 

, ~ W my.§1 tego porozumienia CMny 
oddać w Stolicy naszej Ojmymy - będą eksportowały do Niemieck'ej 
Wan;za.~e 20 sa1w 81'1cyileryjskich Repuibl:filti DemokTatyetlJlej pewne su 
w dn:!u 12 paMrł'Jiernika o godz. 19. I rowce w IZ'amian a:a wyroby i urrząNaród chińsiki - stwierdza ośw.iad stępstwa, wy.pływające .z ich rzacie

Cflenie - w całej pełni popiera pro- kłych prób ro1ZSZerrzenia agresji. 
porzycje Związku Rad!Li.eckiego i o- -------------------------------------------

Niecll żyje Wojsko Polskie - wie drzenia pmemysłowe. 

świadcza, że propooycje te są je· 
dynym praikty=ym sposobem po
kojowego uregulowania kwestii ko
reańskiej. 

Cel rezoll.ucji 8 krajów polega na
tomiast iia tym, aby rozszerzyć agre 
sję w Korei, ponownie maskując się 
imieniem Qrlgan:i~cj:iJ Nairodów Zje
dnoel:onych. 

W chwiil.i obecnej, gdy Arrneryika
nie usiłują p:my pomocy rz.na!=ych 
s:ił pnzekroazyć 38 równoleżn:iJk, na
ród chiński nie mll'ie pozostać obo
jętny w związku z sytuacją, która 
powstała w -wynik,u wtargnięcia Sta 
nów ZjednOCfWilych i ich ·wspólni
ków do Kord, w związku z groźbą 
rozszer.renla . się wojny. 

N'<l.II'ód chii,ński energieznie wY&tę· 

Przed Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej -
W ARISZA W.A. - „Pomoo ZSRR, 
przYkład ZSRiR, preyjaźń . z 
ZSBR - gw111r&ncJą wykonania 
naszeg-o Plaml 6-letnieco" 
oto naczelllle hasło „!Miesiąca Po 
głębiema P.reyjaźni Polsko-Ra
weckiej'', który w roku biei. 
r<YLPOomie się w kraju 7 listopa 
da, w 33 !OOOZnicę Wielkiej So
cjalistycznej Rewruucji Pa:Mzier 
n!kowej. 

W całym kraju roopocrzęły się 
już pmygotowan:iJa do obchodu 
„!Miesiąca". Powstają komitety 
obchodu, w sklład których wcho 
dzą pr.ze<lstawiciele masowych 
orgainirzacji ~tycw.ych i społe 
crzmych. Niektóre komitety już 
rozpracowały plan a.kej.:.. 
Nadchodrł:ące wiadomości świad 

czą o wielkim entorzjatml'ie, z ja 
ikim spoleczeństwo przygotowu
je się do tradyeyjneg.o ju~ ,,Mie 
sią.ca PlogłębieiEe Przyjaźni Pol 
sko-Railziecirlej". 

Sługusi imperializmu amerykańskiego 

muszą ponieść zasł~żoną karę 
Przemówienie prokuratora w V dniu procesu WIN-u 

W ARSZA:W A. - Piąty dzień pro 
cesu głównej kameooy WIN prrzed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Warsrzaw~e wy.pełniły pmemówienia 
stron oraz ostaitniie słowo oskair:żo
nych. 

ProkuratoT ppłk. Tramer .zanali
zował w swym przemówieniu prize
srzłość oskarżonych, któl'!Zy stanowi
li C2"Wartą e. kolei komendę główną 
W1N. Oświadczył on, że na ławie o
skarżonych zasiedłi ludrzie rzwiąrzam 
be7Jp0średn.'..o .z pw..edwojennym a
par.aitem ucisku klas - wyzyskiwa
C!lami, których życie przed wojną by 

bo wiedzi.el:i, że nies.!e ona prawdrt::i 
wą wolność Polsce, balii się, że wy
rziwolone masy rza~ądaoją rachlllnku 
za stare zbrodnie. 

Os'karżeni Wł"arL 11: całą reakcją pol 
ską od wspÓ}lpl'acy rL gestap0 o?Jnaleźli 
prootą drogę do wysługiwania S?ię 
angfo - amerykańskiemu :itnper:ialliz 
mowi - stali się płatnymi! agenta
mi kół wielko-kiapiia:l!istycznych, dą 
żących do inowe; wojny. 

Dla szpiegów, agentów ameryka:ń
skiego imper.iaE2mu - ko:ńcrz.y pro-

kurator - dila oska'.l"ŻOnych Ciepliń
skiego, Łat2'Xll"'Owicza, Chmiela, .rua
żeja, Kawaka, Kubika, R-zepki i Ba 
tora - żądam kary śmierci. Dla o
skal'IŻonej C0arneok!ej - kacy do
żywotniego więz.ien:ila, dia oskarżo
nej Michałowskiej - kary długolet 
niego więzienia. 

Po przemówlenJi.u prokuratora sąd 
udrz:ieMł głosu obronie orarz: ostatnie
go słowa osk'8lrŻOnym. 

Wyrok ogłosrzony będzie w dniu 
14 bm. 

ło jednym pasmem drziiał<ania pr.zę- Zwycięstwo Frontu Nnrodowego ciwko interesom mas pracujących. v 

=r~~!~~~.·:fA:"'::: zapewni Niemcom poko·1· 
Oskarzen~ w menaw1śc:i do ZWląz 

mu Radizieckiego i .Airmi.i Ludowej 
- ciągnie prokurartor - w obronie 
swych ciasnych klasowych intere
sów, pomaga:l.i Niemcom w lich wail
ce rze Związkiem Radri-!edkim. Os
karżeni bali się Armii Radzieckiej, 

Przybycie do Berlina 
orzedstowiciela Chin Ludowych 

BERLIN. - W środę 11 bm. pra:y 
był do Berl:na szef misji dy'J}lomaity 
cznej Chińskiej Republiki Ludowej 
pmy Rządzie Niemieckiej Republiki 
Demokratyaz:nej, minister pełnomoc 
ny i poseł nadizwycz;a,jiny gen, Czi 
Peng-fei 

W całej NRD wzmaga się kompania przedwyborcza 
BERilllN. - Na terel'llie Niemiec

kiej Repubłi~ Demokratycmej trwa 
ożywiona akcja prv.ediwybarcrza. W 
całej Republice odbywają się wiece 
wyborców, na których kandydaci 
wyjaśnia:ją program Narodowego 
Frontu orarz składają a:obowią'Lania 
pnze<lłofun:ia pnzys.tlemu pairlamen
towi życzeń ludności, dortyczącycb 
walk! o utrwail.enie pokoju i o popra 
wę WaTUilków bytu i pracy. 

Zad:ogi srreregu przedsiębiorstw 
przemysłowycll rrobowią.z;ują się ucrz 
cić drzień wylborów .z.więlmrzeniem wy 
da:jności pracy oraiZ pmediwiozesnym 
wykonaniem planu na rok bieżący. 
Org~cje polityczne, 2)31WOOOWe :i 

srtowanzysrzenila religijne ogłaszadą 
odezwy wizywające swych crzłonków 
do składania głosów w dniu wybo
rów na lrandydatów Frontu Nairo
dowego. 

Odezwy podk.reśl.ają pokojowy cha 
raikter polityki nządu NRD orarL 
wska'Lują, że tylk-o zwycięstwo Fron 
tu Narodowego m&ie ~ewnić zje
dnoczenie Niemiec, d~brobyt ludno
ści i trwały pokój. 

Kierowniotwo Wolinyoh Zw. Zawo 
dowych WetZWaiło swych call:onków 
w specj.a~nym a.pelu do głosowania 
na kandydatów Fron.rtu N~owe
iio. 

li naszemu narodowi jeszC!Ze bar
dctiej zwiększyć udrz.i:ał w walce o po 
kój prrzeciwko imperia'1.istycrznym 
podżegacz.am wojennym. 

Z pemyan eniturijai:mnu eapałem 

pracują nad !I'eal:i2acją rlObowiązań 
robotnicy huty „Florian". 
Już w ip.:erws.zej dekadzie wykony 

wania a:obowląmń dqjelna a:ałoga 
wielkich pieców wykonała ponad 
50 proc. T.Obow'iąza.nia., &jąc ponad
planową produkcję 534 ton surówki. 

Tysiące górników Sląska poważ
nie pmekraoza nowe nornny prcxiuk 
cyjlne. W jednej tylko kopai1ni „Za
bme-'Wschód" 700 gómilków zwyoię 
slm ~ zobowiąmania., wysoko 
przeiklracti.a !JO.We normy. 

W kopaJn;i „Łagij;!Wniki" doskona
łymi rezultatami sze1zy.ci się rębacz 
przodowy na ch-0dniku Wójcik, któ 
ry postanowi~ przekroozyć nową nor 
mę o 50 proc. U'spNllWniając organi
zację pracy w prrzocilru WójC:k urzy 
skał w ciągu 9 pierwszych dni paź
drz;ie:m.i.!ka śretlnio 2G3,6 proc. normy. 
Tysiące ro!botników kaliskich rza

kładów pmemysłowyoh podjęło rzobo 
wiąrzania produkcyjllle, ~tórych rea
lizacja prayn.iesie gospodarce naro
dowej produkcję ponadplanową i o
mczędnośoi wszelkiego rodzaju, łą
cznej wartości ponad 767 milionów 
d1)'tych, 

Armia Ludowa 
odpiera ataki agresorów 

PIEKIN. - Ogłoszony w dniu 11 
paźdrzieirnióka wieczorem komunikat 
dowódrztwa naczelnego koreańskie.i 
Armii Ludowej podaje, że na wsrzy
&ilkich frąntach oddziarły Armi~ Lu
dowej tocizyfy zaciekłe walki obron
ne. W dniu 9 października wojska 
ltisynmanowsl<lile wspr.iea-ane CtZ.10łga
mi rzaatakowały poo:ycje cxi&iail:ów 
A(t"m:i Ludowej na północ od Keson, 
ataki te zostały jednak odparte. 

W dniu 6 października rzostał :ze
strrzelony w rejonie Crzeiluen 1 sa
molot amerykański, zaś w dniu 4 
pameiernika strącony rzostał w re
jonie Han<lżu 1 lekki bombowiec a
merykański. 

NRD wykonała 
plan 2-letni . 

B-ERLIN. - Jak donosi Minister
stwo Planowania Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, opracowany 
w Epcu 1948 roku 2-leini plan gospo 
darczy wykOIJililY rzostał we wsrzyst
kich gałęziacll. gospodarki narodo
wej w ciągru pó1Jtora roku. 

[)wu[etni plan globalnej produkcji 
iprrzemystowej wyllronany .został do 1 
sierpni,a 1950 roku w 106,8 proc. 
Produkcja pr1reII1ysłowa Niemiec
kiej Republi:ki DemokiratyCZillej już 
w l:lipcu roku bi~. p:rnekroceyła po
~om przedwojenny. 
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Za trzy tygodnie 

Brak 
koniec konkursu '& al4~~· 

n·al ~yte· ·1 op·1eki ,,::~~~~~~~: 
... ~łowa w Łodi.i przy ulicy Żeromskie 

:~o nr 115 posiada wydział włókien-

prz y czy n ą nl.edostatecznych wyników pracy prządek ~
1

i~z:~z~~~~:~.teg~b!~:~:a~~~f7~~~ 
• r,i. o przyJęcle do sLkoły - są spoz-

0 d d zi a łU ,,C" ZPB im. Dzierżyńsk i ego :iione. • * • 
Do zakończenia konkursu na 

najlepiej przykręcającą prządką 
przemysłu bawełnianego pozosta 
ło już niecałe trzy tygodnie, 

;przez właściwe szkolenie oraz po 11er. SłuszniQ więc uczyniono, ż.; 
przez staranną opiekę ze strony tej zdolnej prządce przydzielono 
majstrów jeszcze jedną funkcję: instruktor 

SKRZYWDZONY LESZEK: - Po 
dyna na cal~ przędzalnię instru}t- ::;tępuje Pan niegodnie, oskarżając 

swoją żonę, która nie 1n-0że przecież 
tor ka nie jest w stanie opieko- odpowiadać ia ~zyny jej ojca, Jeżeli 
wać się całą załogą. a przy tym zo.st"Ał Pirn usunięty z partii i pra
JElk stw!erdzono, jej sposób przr ry - jest to n11jleplizrm dowodem, 
kręcania też pozostawia wiele de że zachowanie Pa11a nie mog-ło być Szczegółowa analiza, jaką pro

wadziły poszczególne zakłady pra 
cy wykazała, iż na ogół konkurs 
przyczynił Ilię wydajnie do podnle 
sienia jakości produkcji w przę
dzalniach. Znac;iy to, ~e w więk
szości fabryk kierownictwo uczy
niło wiele, aby załod1.e !!tworzyć 
jak najlepsze warunki do pogłębia 
nia wiadomości fachowych pe-

Niestety, nie wszędzie sprawa ki. Przekazując innym swoje me 
ta wygląda jednakowo. Weźmy tody pracy podnosi ona ogólny 
dla przykładu d~a zakłady: przę poziom wyszkolenia załogi, co nie 
dzalnię średnioprzędną ZPB im. j pozostanie na pewno )Jez śladu, je 
Stalina oraz przędzalnię Odaziału ś1i idzie o 1tońcowe wyniki kqn-

życzenia. tolerowrrne. Niestety, nie ję11teśmy w 
Kierownictwo Oddziału C" stanie obcenie P<inu pomóc, nato-

·• miast radzimy zawrócić ze :dej dr~ 
powinno przynaj}Tiniej w ostat- gi, któr4 ·Pił.n obrał. Jedynie sumien• 

„C" im. Dzierżyńskiego. ! kursu. 
W przędzalni średnioprzędnej l Inaczej niestety jest w przę

obrączkowej ZPB im. Stalina u- dzalni Oddzl!1łu ,,C'' ZPB im 
dział w konkursie bierze 248 przą DzierżyńskiegL•. Tutaj konkurs 
dek, oraz 75 rvomagaczck. Na sel wzbudza sł<ibe zainteresowanae 
faktorach w ramach konkursu wśród kierownictwa fabryki. 
współzawodnii:zy ze sobą 57 pr.zą Skutki tego są aż nadto widocz-

nich tygodni.ich trwania konkur- r.ą p1·aclł i obyw!lteJ:sldm i•chowa• 
su zainteresoweć się warunkami niem może l11u1 ponownie fłdiiy kać 
w jakich pracują prządki i przede zallfanie, które w tak leklrnmy.ilny 
""szystkim przydzielić na salę sposób 7:11.przępaśeił, 
przynajmnie; jeszcze jedną in- .Konsekwencje, którv w •to~unku 

Hobotn.ica łódzka dek i pomagacze)ct. ' ne. 

do Pana wycią.jfllięto, powinny być 
struktorkę, cl poza tym do tej tak przsBtrog~ dl& ty(.!h w1n&1tkich, któ• 
odpowiedzia1nej funkcj!i wytypo rzy szukając uciech w wódce i po!łej 
wać prządki naprawdę wzorowe rzanym tow•rzy11twi111, nnhuibuj4 ęl1 

W 1-szym okresie konkursu 20 Na oddziale tym w konkursie 
dobrych przykręceń uzyskała Ire bierze 78 prząd.ek i 36 pomaga
na Rener oraz Władysław Nowa- czek (na jednej zmianie). Najlep 
kowski. W II ·gim okresie sprawo· sze wyniki w l~.szym okreaie osiąg 
zdawczym ilość tabliczek z bezbłę I nęłc1 Janina :Kisiel (12 bezbłęd~ 
dnymi przykręceniami wzrosła do 1' nych przykr~ ·~eń} Następnie Pela 
50. W 3-cim okresie zaostrzono gia Jakubowska (8 bezbłędnych 
klasyfikację. Chciano zm.obilizo-1· przykrąceń) i Genowefa Owczar:> 
wać prządki do jeszcze ~taranniej (!' bezbłędnych przykr.}, 

Przykład ncjonalnego wykorzy mentarne obowl11zl<l w 1to11u111\u dfl 
;,tania Ireny Rener przez dyrek- rodzin i d:i:il'ei. racjonalizatorem 

Robotnica Zakładów Pri:emysłu 
Odzieżowego „Wólczanka" w Łodzi 
- si;wa.czka Janina Wą,sińska opra
cowała ostatnio pomysł raejqnaU,:a. 
torski prostow1mia &falowań dl'lJlcU 
na brzegach tkaniny. 

c:ję przędzalni ZPB im. Stalina po • * • 
winien zrno})J '. zować kierownic- IRENA LlSIKlEWICZ - Wf,Q. 
two Oclziału ,,C" Zakładów Dzier CŁA ~EJ{:. - Rądr;imy iWr~i~ sit 
· · I · d · ł 1 be:i;ponedm<l do profu1ml, lłtin·y Je. 
7ym1 neg.o o szczego owe?o. wg ~I nył Pani cho~·IJ kole~ankę, Redakcja 

Wynalazek ob. Wąsińskiej posiada 
duże znaczenie ze względu na oszczę
dności, jakie otn:ymuje się w mate
riale przy jego zastosowaniu. 

Obecnie pn:y drukowaniu wyko
n:ystuje się całą i;ztukę tkaniny. 

szej roboty. Mimo to 13 prządek l W 2-gim ukresie Janina Kisiel 
przedstawiło tabliczki, z których i osiąga 13 bezbłędnych przykrę
każda wykazywała po 13 bezbłęd 1 ceń, Genowefa Owczarz ~ IQ, 
nych przykręceń. Stackiewicz - 8, pomagaczka 

du w szeregi p:ządek: w~~od kto l r.ie p<1średniez;v mitd~y Czytelnik11.· 
rych z pewnrisctą znagią się tak· rni • leka-r11ami w 11pr1wi• 011-rilri 1„ 
że. pracujące wzorowo. (w) karskich. 

No ulicy, w domach i lokalach 

Wsządzie musi być czysto m 
Wśród nich była i zwycięzczyni Władysława Ferda - 8, natomiast 

·poprzednich c•kresów - Irena Re J;;okubowska tylko 2. 
Na zapytanie dlaczego ob;niżyła 

Akademicy swojej Warszawie 
jakość ~wej .pracy, Jakubowsk2 
cświadczyła, 7e tnidno jej podn<J 
sić swoje kwalifikacje zawodowe 
.skoro nie m:t możności .zasięgnię 
da rady u h'l.r>-truktorki. Jedna je-

Lepiei i oszcządmei 
produkuje łodzież 

woj łódzkiego 
Pod wpływem I ogólnopolsldej lio· 

respohdencyjnej • narady ko1abielnip 
koweów, młodzież utrudniona w :i:a
kledach pracy na terenie woj, !Qdz
kie§o wprowadze system komplekso
wej oszczE;dności w procesie produk· 
cyjnym. ' 

Ostatnio „taśmy młodzieżowe" 'pow 
stąły w Ozorkowskich ł Zgierskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżowego 
oraz w krawieckich spółdzjelniach 

Rozpouqdzenie przewodn:czqcego PRN w tod1I 
Narodowej w ŁodZi. wydal rozpol'!Zlj Powinny tam również istnieć szat· 
Prz.ewodn~ey Prerzydium Rady I r:q winni myć r~ jak l'HljC'zęściej. 

grenie w sprawie zapobieganie nie dla personelu ri l'lddrz:ielnymi ~a 
chorobom zakainyrą. tam! na ubrania roaocu ! cod:z\e11-

J ezdnie, chodniki, ścieki, place ne. 
publi~ne winny być stele utrzymy. Talerze, łyżki, noie, widelce, 
w•ne w ~ystości, podobnie jak bra~ szklanki itp. muszą być pa ~atdo· 
my, klatki schodowe i podwól'!Za, razowym użyciu bezwzględnie myte 
Ustępy orarz ścieki powinny być co- wodą gotowaną. Podawani• mleka i 
dziennie odkaiżane świeżo przygo- wody do konsumeji moie nastłpić 
towanym mlek:em wapiennym lub tylko po !eh ~rzecotowaniu. Za wy-
20-proeentowym rorztworem wapna konanie i pr;zestneganie · prtZe!)is6w 
chlorowanego. Srodki te VlOżna c'lyni się odpovriedtialnyrni kierow
otrzymać beipłatnie w Mie jskim Za rtik9w i pracownik6w tych rzakla
kłe.dzie Odkażającym PNY u.1. Kąt- .dów. 
nej 10. 
Poły ustę,powe mogą być wypeł- Winni przekroczenia p!"Leplsów 

ni<;>ne jedynie do 172 głębokości, a rQllporząM.enia bę<ią karani w try
zbiorn!~i na śmieci mu&i·ą być czę· bie administracyjnym aresztem do 
sto opróżniane. Odpowied'Zialn.1 za 3 mles!ęcy i grzywną do 150.000 zło 

tvch. lub ie<lną z tych kar. 
wykonanie tych poleceń są właki- lllllłllllllllłllllllllllllilłllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllll'tl'lllllllllllllllllllllll ciele, adJministra.topz.y i dozorcy do-
mów. 

Czyta/cie 
Pierwszą niedzielę roku akiłdemicJdego poświęcili warszawscy studenci 

. pracy w Pal!ianicach I Pfotrkowie, W 
wielu innych iakładach produkcyj
nych młodzież analizuje pUnie moźli
wości V.'Prowadzenia do produkcji sy 
stemu o$ic:u~cinościowego Korabielni· 
kowej. 

Bezvnględ·na Cf4Y'Stość obowiązuje 
także w restauracjach, barach, sto
łówkach. cukierniach itd. W każ
dym z tych zakładów musi QYĆ 
umywalnia z bieżącą wodą , mydłem 

nExpress · 11ustrowa nyn 
<lCbotnio;ej pracy przy odbudowie. Na zdj.: studenci pracują przy 

usuwaniu gruzów z trasy N-S. 

Codzienna nomelka ,,Rxpressu11 'Janina Broniewska 

W boju pod Lenino 
„Nasi szli tak dobr2e, że no! 

Biliśmy ich, draniów przeklt;
tych, jak proch, po czterech na· 
raz. Stali grupkami, a my po 
nich - psubratach. N aszatko
waiiśmy ich dosyć". 

Bolesław Szl,ackta 4 komp, 
jiizyl. 1 p. p, 

(Z „Zołnien.a Wolności", 
16 paidzlerniką 1943) 

Tak brzmi najkrótsza. opowieść żoł
nierska z pierwszego po cztęrech latach 
boju z Niemcami. Z boju o Poli:ikę n'1. 
ziemi radzieckiej. Z owego dnia krwi 
i chwały na drodze smolepskiej, kieru
nek: Warszawa. 

I widzieli ją idący do ataku poprzez 
mgły poranne. Za ;niemieckimi okopami 
na rosyjskiej Źlemi. Pragę le.żącą w gru
zach, stalową wstęgę Wisły, poczerniałe 
kominy na Woli, wypaloną wieżę Zamku 
Królewskiego. 

Chłopi polscy i robotnicy. Nauczyciele 
i urzędnicy. Szewcy i lekarze. Szoferz~ 
i artyści. Z piastowskim orłem na bojo
wych Hskach. 

I ginęli za nią jak bohaterowie: szere
gowcy, kapraie, plutonowi, sierżanci. 

Kapitan Hubner ratmy w obie nogi. 
Ten, który w;ilczył o nią, o jej prawdzi~ 
wą wolność, jeszcze przed wrześniem -

· w Hiszpanii. I nie zapomniał jej ani 
przez chwilę przez długich pięć lat, za 
zasiekami algierskiego obo;i:u. J w tej 
krwawej dla siebie bitwie, na smoleń· 

skim szlak.u, podrywał swych żołnierzy 
jedyną komendą; 

- Naprzód, mściciele W~rszawy! 
Cześć i chwała Ci za to. Imię Twe pod

mesiemy, Kapitanie, jak skrwawiony 
sztandar bojowy, do samej Warszawy. Do 
wolnej Warszawy, za którą umiałe~ tak 
pięknie walczyć na ziemi radzieckiej. 

Padł na polu bitwy kapitan Wysocki, 
ułan polski który forsował granicę Prus 
Wschodnicb w słynnym rajdzie wrześnio~ 

· wym. Padł w czasie szturmu na niemiec
kie okopy nci StµQ}eńskiej ziemi, zagra~ 
dzające nam drogę do Polski. 
Cześć i wieczna chwała Twojej parnię~ 

ci za bez.,przykładne męstwo w td ~zarży 
na Niemca. 

I Twoje imię, Kapitanie Wysocki, obieg 
nie Polskę jak wicher wolności, gdy 
wzniesiemy nad naszą ziemią umęczoną 
bojowy sztandar Pierwszej Dywizji. 
Sztandar, w obronie którego poległ pod
porucznik Czarkowski. 

Podporucznik Czarkowski , były ian~ 
darm polski, b. oficer armii Andersa kt6 
ry w ostatniej już chwili przedśmiert
nej zadał dwa tylko· pytania: 
. - .fak Generał? Gdzie sztandar Dy~ 
wizji? . 

A gdy skrwawiony, poszarpany odłam
kami otrzymał odpowiedź, że ocalał i 
Dowódca i Sztandar, powiedział cicho 

z ulgą; · 
- To już mogę umierać .•. 
I umarł. 
Cześć i chwała Ci wieczna, FJodl?oru.cl!-

; ręcznikami dla pracowników, któ- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllll/lllllllllll:llUlll 

niku Czarkowski i Wam, wszyscy szere
gowi, kaprale, plutonowi. sierżanci, za 
ten wzór męstwa i honoru. Za tę naukę, 
jak należy wypełniać obowi.azek żołnier~ 
ski. Niesiemy Wasze imiona do Polski, 
bEldziemy mówić młodemu pokoleniu: 

- 'J'ak i!nęli za Waszą przyszłość pol
scy żołnierze Pierwszej Dywizji. 

Tak fiinęli i tak walczyli. 
Padł w boju porucznik Kalinowski. 

Komunista, robotnik warszawski. Uczest
nik walk; wrześniowych.. Padł za Warsza, 
wę, za jej wolność. C..:eść wieczna 
chwała Twojej pamięci! 

I Twoje imię Poruczniku Kahnowski, 
ponięslemy do wywalczonej przez Ciebie 
Warszawy. Stokrotnie powtórzy je czar
na, robotnicza Wola i wzniesie na wypa. 
lony Zamek Królewski na najpiękniej. 
szej płycie marmurowej pod nowy strop. 
W długim rejestrze l'Obociarzy polskich 
w mundurach Kościuszkowców. Szerego
wych, kaprali, plutonowych, sier:Zan
tów. 
Padł porucznik Wiśniewski. b. of:ce~ 

Czerwonej Armii. W ł)oju o Polskę, n<1 
drodze smoleńskiej. Ciężko ranny, oto
czony przez Niemców, nie poddał się ży~ 
wy. 
Cześa i wieczna chwała Two.lej Pli· 

mii:ci! 
I Twoje imi~, Poruczniku Wiśniewski 

ianiesłemy do wolnej Polski. Do wolnej 
Warszawy, którą widziałeś może przet. 
m~łę pamięci wczesnego dzieciństwa. A'le 
poległeś za ni'! pięknie, po rycersku, wy
bier<tpg: śmierć z własnej reki miast nie~ 
mieckiej niąwoli. 

Żołnierze CHrwonej 
w dwuletnich bojach, 
~a odwa1~ bo1owi. ci, 

Armii, ostrzelani 
pokryci orderami 
którym nie łatwo 

jui zalmporwwać męstwem, na widok 
Kościuszkowców, idących do ataku, pod
rzucali do góry kaski i wołali: 

- Hun·a! Niech żyją Polacy! 
A nasi szli wypror;towani, jak na pa

radę, a nie na śmierć. Z brawurĄ. z furią. 
Szeregowi, kaprale, plutonowi, sierżanci 
i oficerowie Pierwszej Dywizji, Nagra· 
madziła się ta nienawiść w polskich 11er
cach, iapiekła. st~żała. Przez dłu~ie czte
ry lata. Przez długie cztery lata bez
czynności, gdy ginął tam, na zachód kraj 
ojczysty. Gdy giną co dnia i co godzinę 
nasi najbliżsi. Pod Niemcem„ „„ 

„.Fryce tego dnia miały przeżycie szcze 
gólne. Nasi ruszyli na nich w prawdzi
wym „psychicznym ataku". Zerwały się 
w tym mom0.ncie spontaniczne oltlas.l>i 
ria sowieckim punkcie obserwacyjnym, 
gdzie stali wyżsi dowódcv. którzy wi-
dzieli w tej wojnie nieiedno. · 

- „Sumas~zedszyj narod" - powiada~ 
ją o n.aszych żołnierzach sowieccy towa
rzys;w broni. - I w tym szorstkim kom
plemencie kryje się największe uznanie 
i najserdeczniejsza przyjaźń. Prr.yjaźń 
zawarta właśnie tam. na tvm szlaku 
smoleńskim, przyjaźń nie w słowach tyl~ 
ko, lerz przypieczętow1ma żywą, praw. 
dziwą krwią żołnierska. 

12 października rozpoczeła się nowa 
karta historii. Wszystko co było do tegv 
dnia, przestało być ważne. Gorycze i spo
ry, nieporozumienia i ż;;ile wzaiemnz. 
T~ kartę, która zaważy nie tvlko nJ 

naszych losach, ale na przyszłości dal· 
szych pokoleń, zapisała Pierwsza Dywi
zja. Nasza Dywizja. Ta. o której ma
rzyliśmy przez cztery długie, mroczne 
lata. Ta1 na której skupia się cała na· 
sza miłość. troska, duma i szczeście. 
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WACEK: ·- No, wyszoruję się doku
mentnie! Bo faktycznie po cóż mam być 
brudny? że też mi to wcześniej do głowy 
nie przyszło!. .. 

WICEK: -- Co ci się stało? „. 
WACEK: - Wymyłem się! Teraz nie 

tylko sam będę przestrzegał czystości, 
ale i innych nakłaniał'. 

HIP:t:K: - Morowo wyglądacie! 
wy to robicie, co? ... 

WICEK: - Dbamy o czystość! 
WACEK: - I myjemy się! 

Jak HIPEK: - Mają ludzie wydziwia~ 
i kpić sobie ze mnie ·- to i ja będą się 
mył! Nie bardzo mi przyjemnie, ale się 
przyzwyczaję„. 

Czyja zguba? 
Uroczyście !Zabawy owszem „Buchalteria 

obchodzimydziŚŚWiętO \ l bez wo' dki· .• K•>d•~~~~,~~~!,~j?~l~~:: 
Wojska Polskiego a e bardziej chyba smuci nas to, gdy 
Dzień dzisiejs1.v - 12 uaźdi:~ernika wbrew woli rozs tajemy się z doku-

jest świętem Wojska Polskiego 
1 

menlem osobistym. Bo jak wtedy 

dlatego dzień ten jest uroczyscie ob- Walko lk h 1· musi byc' zorgan1·zowana masowa np. udowodnić, że ja - to właśnie 
chodzony przez wszystki~h. . . z a o o izmem ja? 

Wczoraj wieczorem uhcam~ miasta M1'eszkam przy ul. An-1 Leczeniem alkoholików zajmu_ - Niestety projekt pozostał nadal Na szczęście jednak istnieje, mili 
przeszedł ca.t>~trzvk. zorqan~owa0;y „. d t lk · kt mi'mo iz· • w wie rnoi - MOI, czyli Miei·ski Ośrodek 
Przez rnł(}uzlez ZMP-owską 1 Woi· d-zeJ·a Struga, na przeciwko J· ą się w Łodzi dwie pora me Y o proJe em • - b' 

„ h · • 'd t h lnformacj<i. Jeśli więc coś zgu 1cie Sk(}. Ucze•. tn1·c„ po:!hodu złoż"li CBT. Co pewien cza_~ z1_nu- przeciwalkoholowe. Niestety rol n lu miastac i WOJewo z wac za-
~ ' ' . k' · · d czy znajdziecie, kierujcie swe kroki wieńce I kwiaty ·na grobie Nie~na~e- szcny jestem "'.ynos1c s~_ę z ich ogranicza się t ylko do lecze- rządzenie ta Ie JUZ awno wpro- do lej właśnie in stytucji. 

go żołnierza oraz na grobach zołme- domu do kQlegow , . b~wi~m nia ambula1oryjnego. O to, czy po wadZ-Ono w życie. Na brak okazji ku temu łodzianie 
rzy radzieckich, którzy polegli w wal pCiBekTielnwyyb;,1·aha!a.ms nw1·e ~:~~~;c~ lecze_ niu alkoh~lik_kntie _wró_ci cza- Wsz'.'stkie czynniki szczególnie jakoś narzekać nie mogą. Bo jak nam 
ce z faszystowskim na1"eźdźcą o WY· .., • · b h lt · l · 

1
'a" 

zwalenie Łodzi. najgłębszego snu. Zabawy sami do nałogu, ni się me mar- zaś z:MP, powinny przystąpi{: ::io mow1 „ uc a ena roz argmen 
· k obfituJ·„ z reguły w pijackie twi. W wyjątkowych wyparl.kach walki' z nałogiem piJaństwa,· i-.tÓ!':\.' MOI. miesięcznie gubi swe dokumen. 

W ciągu dnia dzisiejszego, w sz IJ· .,. • • . . • k" . d ty około 160 osób. Można sobie wy-
łach I S''"1'etl1'cach fabrycznych odbę występy. W ciszy nocneJ roz.- nałogowi PlJacy ierowam !>ą 0 pomnieJ'sza siły żywotne mas pra . ł 

' k k' · • dł · obrazić, ile by się ich nazbiera o na da się okolicznościowe akademie, po legają się gło~ne rzy. 1 i sp~e szpitala w Kochanówce na uz- cujących, obniża inteligencję i półkach w cią.gu roku, gdyby nie 
łączone z pogadankami I referatami w~ •. Wyobra~am ~obie 00 .su~ sze leczenie. Cóż kiedy i tu czy- sprowadza szereg chorób wyni<>,:- Sin:awność perwnelu ośrodka w od-
o bitwie pod Lenino. dzie~e na sah. _NaJgorsze J?st hają na chorego pokusv w po:;taci czaJ·ących społeczeństwo. szukiwaniu właścicieli. 
Dzień Wojska Polskiego zakończy to, ze w tych unprezach bie- . · 'łd · 1 " d · . 

i rze również udział młodzież. knaJPY 1 spo . zie ni sprze aJą- W naJ'b)i'z'sz.y~h dni'ac~ Komitet Bo wierlzieć trzeba. że me wszyscy centralna akademia, która odbędz e · dk t b ' · l ł · · · na 
d 19 W Sali. Czy ktoś nie llOWinicn się za- cych wo ę uz napr?.ec1w ramy do Walki' z Alkoholi'zmem wyda się po swe zuu >Y zg aszaią 1 me się dziś wieczorem o go z. . • t t bard ·eJ· ·t 1 · wszystkich dokumentach widn ieje 

Państwowej Filharmonii. Jąc ą sprawą ym zi ' szpi a neJ. dla wszystkich kół związkowych · 
źe ciągle się mówi o walce adres właściciela. Mimo to w tym 

„Cierpiący" dom 
czeka no pomoc 

Mocno ,,cierpiący" jest dom przy 
ul. Piotrkow~kiej 292. Interwenio
waliśmy już raz o przyspieszenie kry 
cia dachów w tej posesji. 

Jak nam donoszą)okatorz.y, inter
wencja ta odniosła pożądany sku
tek . Niestety krycie dachu musiano 
przerwać bo w międzyczasie. . . za-
11,,aliła się część ściany, a reszta „wisi 
na włosku". 

Został już o tym powiadomiony 
6 rejon Nadzoru Budowlanego, lecz 
jak narazie nie widać rezultatów. A 
na świecie robi się ,!!oraz chłodniej, 
toteż lokatorzy czekają, aż sprawą tą 
zajmą slę jak należy odpowiednie 
władze. 

Od 13 do 30' bm. 

z alkoholizmem?„." W każdą sobotę, niedzielę lub zarządzenie, zabraniające urządza roku zwrócono dowody 1.122 osobom, 

Cz telnik nasz ma racJ·ę. Wiele inn_y dzień. wyplat z~robków \~i- nia zabaw alkoholowych w świct- co ~tanowi 90 proc. „wpływów". 
. Y, . 1 alkoiholi'zmem dac na uhcach Łodzi zatacza]ą- licach przyzakładowych. Niezależ- Oczywiście, praco:wnicy MOI chcie 

&ię mow1 o wa.ce z · S · · d k d t k · d 'wiado iiby, aby „wpływy" równały się „roz-ur"'.ądza si·ę w. ysta"'Y, proJ'ektuJ·e cych się opo_.iów. Swego c_zasu po rue Je na o ego, az y s - . 
,, " k b t 1 · · ł chodowi". Cóż, kiedy rozt~rgmeni 

zabawy bezalkoholowe nagradza- łec~ny Komitet do. Walki .z A.l o- my 0 ywa e wi
1
men w~ w asuym właściciele uporczywie się nie zgra-

ne specjalnymi premiami, wszyst- holizmem wyst4p1ł z wmosk1em, zttkresie i z '"' asnej micjatywy szają. A może są aż tak roztargnieni, 
· · · aby w dni wy1>łat zarobków prn- walczyć z pijaństwem czym przy- iż do tej pory jeszcze nie stwierdzili, 

ko jednak na prożno, pomewaz cowniczych oraz w soboty i nie- czyni się do likwidacji alkoholiz- że przed rokiem zgubili metrykę czy 
akcja ta jest dorywcza, niezorga- I (') ( ) 

W t dziele zakazać sprzedaży w1)dki.. mu! l I świadectwo maturalne?. . . se nizowana i nie masowa. szys .-
kie zabawy, bez wyjątku przez ja 

ką instytucję są urządzane, odby w szkole lepiej niż w domu 
~~~c~: nadal w oparach alkoho- ' I d b • • I k • • 
:r~.:;:~~:::~;:::::::::~0;:~, Ws p o n e o r a 1 a n 1 e e c J 1 
członków i nie pouczyły o szkodli- d . b d dobre rezultaty 
wym dla zdrowia działaniu alko- a.• e ar zo 
holu ~ 

Zmiana trasy tramwaiów 
Tuż przy wejściu do Szkoły Pod

stawowej TPD Nr. 3 przy ul. Piotr
kowskiej 187 stoi niewielka grupa 
dzieci, wiodąc zacięty spór. Chodzi 
o to czy lepiej jest odrabiać lekcje w 
domu czy też w szkole. Dwa obozy, 
które natychmiast powstały, starają 
się wzajemnie przekonać o słusznośq 

starsze, średnie i najmłodsze Spra- Również i w innych dziedzinach 
wowaniem kontroli w czasie odrabia:- kolektywnej pracy mamy do zanoto
nia lekcji zajmują się również rodzi- wania pozytywne rezultaty. Wczoraj 
ce, którzy po godzinach pracy przy- naprzykład odbyła się wspólna na
chodzą do szkoły zobaczyć jak pra- rada nauczycieli, rodziców i dzieci, 
cują ich pociechy; . Wspólna n~u~a na której omawiano postępy w nauce 
trwa od 18 wrzesma i p:rzymosra i zach:owanie się dzieci w sz.kole. 
niewątpliwą korzyść zarówno dzie- Okazuje siq, że skonfrontowanie wy
ciom jak i rodzicom. powiedzi dzieci z wypowiedziami star wstrzymanie ruchu no poszczeqólnvch odcinkach 

W zwiąrzku z robotami ziemnymi na Tak sarno od 13. do 30. bm. będzie 
ul. Wojska Polskiego, ruch tramwa- całkowicie wstrzymany z tych sa
jów na ulicy Strykowskiej będzie cał mych przyczyn ruch tramwajowy na 
kowicie wstrzymany od piątku 13 bm. ul. Obrońców Staligradu (11-go Listo
do poniedziałku 30 bm. Tramwaje pada), na odcinku od Pl. Wolności efo 
linii „1" i „15" będą kursowały tylko ul. Gdańskiej. 
do cmentarzy przy ul. Wojska Pol· Linie tramwajowe „3", „8", „9", 
skiego. 1„10", .,15" i linia „Lutomiersk" będą 

I 
miały następujące trasy: 

Rzecz dzieje się w sądzie. 
- Więc oskurżouy twierdzi, że naj 

epokojniej pracował w chwili gdy mili 
cjant do mego podszedł?... A jaki jest 
zawód oskarżonego? 

- Jestem włamywaczem„. 

linia „3" - Nowe Złotno, Obroń
ców Stalingradu, Gdańska, Legionów, 
Al. Kościuszki. 22 Lipca, Piotrkowska, 
Napiórkowskiego, Zarzew; 

linia „8" - Hipoteczna, Zgierska, 
Plac Wolności, Piotrkowska, Andrze
ja Struga, Gdań;;ka, Kopernika, D·.v. 
Kaliski; 

linia „9" - Kopcińskiego, Daszyi1 
skiego, · Piotrkowska, 22 Lipca, Al. 
Kościuszki. Legionów, Gdańska, 
Obro11ców Stalingradu, Zdrowie; „ • * 

Rozmowa ze~zła na temat 
dziś i jak było dawniej. 

jak jest linia ,.10" - Widzew, Marszalka 
Stalina. Piotrkowska, 22 Lipca, Al. 
Kościuszki, Legionów, Gdańska, 
Obrońców Stalingradu, Cmentarna. 

- Dawniej było lepiej - wtrąca fi 
lozoficznie pan Kociołek. 

Pod jakim względem? -
ktoś. 

Srebrzy1\ska, Osiedle M. Mireckiego; 
pyta linia „15" - Chojny, Piotrkowska, 

Gen. Swierczewskiego, Żeromskiego , 
Kopernika, Gdańska, Andrzeja Stru
ga, Piotrkowska, Plac Wolności, Zgier 
ska, Wojska Polskiego, Strykowska; 

- Dam wam taki przykład . Jeśli i:la 
wniej ktoś potrzebował pióra do uapi 
sania listu to •zedł nie jak dziś do sktc 
pu z materiałami piśmiennymi, lecz clo 
handlarza drobiem, kupował gęś, wyci:1 
gał jedno pióro a resztę - smażył na 
nłnad.„ 

linia „Lutomiersk" - pociągi linii 
Lutomiersk" dojeżdżać będą ulicą: 
Obrońców Stalingradu do ul. Zacho· 
dniei I z oowrotem. 

swych twierdzeń. 
Ostatecznie zwycięża 

rająca naukę w szkole. 
z zawartą umową, oba 
udają się do świetlicy . 

* • * 

grupa popie· 
Zgodnie więc 
,.stronnictwa" 

Pochylone nad pulpitami dzieci w 
ciszy odrabiają lekcje. 

- Czy już przepisałeś z tej strony 
- odzywa się do swego sąsiada Ma-
niuś Rosiak, zam ieszkały przy ul. Że
romskiego 86. Chciałem odwrócić 
kartkę ... 

- Poczekaj chwilę, jeszcze jedno 
zdanie. 

W tym czasie, gdy Marian skrupu
l3tnie wysusza lite ry bibułą, jego ko
lega Pawlak koó.czy wypracowanie. 
Zaglądający im przez ramię Andrzej 
Znyk wskazuje palcem na zeszyt. 

- W domu to by się 1.ak ładnie nie 
napisało. A tu . pani pilnuje. więc 
trzeba się starać. 

Tego samego zdania jest również 
Bożenka Clforążak, która mimo, : ż 
jest dopiero pierwszy rok w szkole, 
już wie co :maczy kolekty wna praca. 

Dzieci korzystaj ą ze wspólnych pod 
rc;czników, pomagają sobie wzajem
nie i kontrolują się. Wspólne odra
bianie lekcji trwa zazwyczaj od go
dziny 15 do 17. W tym czasie dzieci 
otrzymują podwieczorek po czym za
bierają się z powrotem do pracy. 

• • • 
Dziatwa podzielona jest na trzy gru 

py, w zależności od wieku, na nai-

Początkowe opory znikły zupelnie, szv rh m oże wnieść wiele ciekawego 
obie strony są zadowolone i pewne, materiału, który jest pomocą w l~!;:wi 
że taka nauka przyniesie wiele po- dowaniu najrozmaitszych niedocią-
żytku. !'gnięć. (st.) 

Ustaną nieporozumienia w autobusach 

Bilety poza kolejką 
dla podróżnych z delegacjami służbowymi 
Ostatnio coraz cizęsc1eJ rzdarrzały 

s ię wypadki niezabierania do auto
busów PKS podróżnych z delega
cjaimj slui,bowymi. Na tym tle do
chodrzito do licznych zatargów mię
dzy pod•różnyim; a personelem PKS. 
Aby temu na przysrzlość rzaipobiec, 
dyrekcja PKS wydala specja'lną in
strukcję, która obowiązuje już od 
10 bm. 
Podróżni z delegacJą slużbową 

mogą obecnie otrzymać w kasach 
PKS-u bilety pw.a kolejką, o ile 
zgłoszą się conajmniej na pól go
d:dny przed odejścfom autobusu. 

Na przystankach. gdrzie nie ma 
kasy, konduktorzy będą uwzględn:a 
li. priz :-de w52ystkim tych podróż
nych, którzy posiadają delegacje 
sŁużbowe. Jeśli w autobusie wStZyst
kie miejsca siedrzące są ju.ż rzajęte, 
konduktor może przyjąć jeszcze naj 
wyżej trrzy osoby oonad komplet. 

W ra:zie n i·emożności wyjazdu po
dróżnego z delegacją słoobową na 
dany dzień, np. rz powodu wypadku, 
defektu worzu, przeszkody na drodrze 
itp., dy·żurny ruchu lub kasjer w.:.
nien na żądanie poświadcrzyć ten 
fakt na delegac j.i Sipecjalną pie-
czątką. (sk.) 

Obrady 
przedsta wiciełi 
Spółdzielni Inwalidów 

Wczoraj odbył się w Łodzi Woje
wódzki Zjazd Okręgowy delegatów 
Centrali Spółdzielni Inwalidów. 

Zjazd poświęcony był omow1eniu 
dotychczasowe i działalności oraz za. 
da6 spółdzielni inwalidów na najbliż
szą przyszłość. Po dyskusji wybra
no nowe władze Radv Okręgowej. 
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W siódmq rocznicę historycznej bitwy Zmiany w programie. 

Poiski«-go Radia 
w 0Mes1e es,enn 1-z1mowvm Od Lenino o Berlin 

Zwycięski szlak 
) przy 

Armii Polskiej 
radzieckiego 

odrodzonej 
ł1oku wojska 

wałczącej 

Polskie Radio wpr0Wt1dzilo nowy pro 
gram na okres jt·sie11110 - zimowy. Go 
dzilly nadawan;'a poszczególnych pro 
gramów są następujące. 

Program l (na fali 1322 m) trwa w 
dni powszednie od god:c. 5.00 do 13.15 
i od godz. 15,2.i do 23.15 oraz w nie
dzielę od godz. 6.50 do 14.15 i od 15.45 
dv 24.00 

Program Il (na fali 367 m) jest nada 
wany w dni p1nc&zednie od godz. 5.0IJ 
do 8.10 ora~ 1ld godz. 13.25 do 24.00 w 
niedzielę zaś IY.l 6„50 do 24.00 bez 
p1Zerwy. 

Porviżej podajemy fragment artykułu pióra generała 
Edwarda Ochaba, opublikowany w roku 1943 w „Nowych Wid
nokręgach" organie ZPP w Moskwie. 
z~daniem naszym było: prze-

łamanie silnie umocnionej 
Unii obrony niemieckiej, sfor
sowanie rzeczki Mierei, opa
nowanie okopów nieprzyjacie
la, zniszczenie na wąskim, dwu
kilometrowym odcinku wszel
kich ośrodków oporu i stano
wisk ogniowych hitlerowców, 
oraz zajęcie wsi Trygubowo i 
Połzuchy. Miało to stworzyć 
wy.rwę, przez którą mogłaby ru
szyć naprzód brygada czołgów. 

·Po blisko dwugodzinnym hu
raganowym ogniu artyleryj
skim zabłysnęła rakieta, będą
ca dla pierwszego batalionu sy
gnałem do rozpoczęcia ataku. 
W chwilę później rusza do wal
ki trzeci batalion, a w ślad za 
nim drugi... 

Wychodzimy na przeciwległy 
stok wzgórza, a potem znowtl 
opuszczamy się w dół ku obszer
nemu kartoflisku. Nagle z pra
wego skrzydła zaczynają bić 
niemieckie karabiny maszyąo
we. Trzeba · jak najszybciej 
przebiec strefę ich mordercze
go ognia. 

• • * 
- Napnód, Naprzód! - pa

da komenda i kompania za 
kompanią, pomimo meustanne
go ognia niemieckich cekae
mów, przechodzi przez kartofli
sko, znacząc krwi!!, przebytą dro 
gę. 

Nasze mo~z.ierze ostrzeliwują 
teraz niemieckie pozycje, co 
:powoduje osłabienię ognia wra· 
zych cekaemów i ułatwia nam 
posuwanie się naprzód. Na ba
gnistej łączce przyrzecznej 
ogień karabinów maszynowych 
przeciwnika jest słabszy, ale za 
to wali się na nas grad min i 
granatów, które wybijają w 
ziemi ogromne leje, obsypują 
nas błotem i ulewą odłamków, 
walą z nóg dziesiątki ludzi. -

Dowódca 8 kompanii, po
rucznik Tomas, trafiony kulą, 
broczy krwią, obwieje się na 
nogach, ale idzie naprzód, pro
wadząc za sobą kompanię. Po 
kilku krokach, ponownie ugo· 
dzony pada w krwawe błoto 
bagniska, ale żołnierze prą da· 
lej niepohamowanie jak lawina 

Idą wyprostowani, z zaciśnięty
mi zębami, z płomieniem chłop
skiej zaciętości w oczach. 

Przed nami rzeczka niezbyt 
szeroka, ale przeskoczyć jej nie
podobna. 'rrzeba ją przebyć w 
bród. Żołnierzom w wielu miej
scach woda sięga po szyję. 

żołnierze otrząsają się z wo
dy, mocniej ściskają w rękach 
k.arabiny i prą naprzód w stro
nę okopów niemieckich, które 
widnieją w odległości 100 -
150 kroków. Idąc, strzelają z 
; ;w~binów i :uii·om!l.tn-v-'. 

- Naprzód! Naprzód! 
Przeskakujemy kilka trupów 

niemieckich. Napotykamy hitle
rowca, rannego w nogę, który 
siedzi z podniesionymi w górę, 
zamazanymi krwią rękami i 
skomli żałośnie. Jeden z naszych 
żołnierzy, z o<izyma płonącymi 
nienawiścią, bierze go na musz
kę, ale powstrzymuje go oficer. 
. - Nie strzelaj !. My - nie 
hitlerowcy. ~ie będziemy dobi
jać rannych. 

N as za artyleria zaczyna po
nownie „obrabiać" faszystow· 
skie stanowiska. Ogień hitlero
wski słabnie, możemy teraz nie
co swobodniej posuwać się na
przód. 

Zbiera się grupa oficerów, by 
naprędce zastanowić się nad sy
tuacją„. 

* • * 
Było to już o zmierzchu. ~oł-

nierze, chociaż strl!szliwie zmę-

czeni całodzienną walką, szli 
odważnie. Szliśmy wyprostowa
ni, a nerwy faszystów i tym 
razem nie wytrzymały. 

Hitlerowcy wycofują się i 
kryją w pobliskich krzakach, 
ale w każdej chwili trzeba się 
spodziewać ich kontrataku, a z 
amunicją u nas krucho. 

Zajmu.iemy okopy z lewej i 
prawej strony wąwozu, a rów
nocześnie nasi fizylierzy wdzie
rają się do wsi Połzuchy, gdzie 
płoną niemal że wszystkie do
my, oświetlając krwawe pobo
jowisko. 

Niemcy kilkakrotnie próbują 
atakować nasze pozycje, ale 
wszystkie te próby kończą się 
dla nich opłakanie. 

Sytuacja nasza jest mimo to 
niewesoła. żołnierze walą się z 
nóg ze zmęczenia. Brak nam 
amunicji.. Lewe skrzydło nasze 
wciąż jest odsłonięte. 

Powoli jednak sytuacja za.czy 
na się zmieniać na lepsze. Na 
r·eszcie nawiązano łącznDŚĆ tele
foniczną ze sztabem. Zapowia
dają nam, że wkrótce otrzyma 
my żywność i amunicję oraz po
siłki, .że nadejdą czołgi, pod 
których osłoną ponownie pój
dziemy do ataku. 

N aj większa zaś radość dla 
nas - to zjawienie się na na
szym lewym skrzydle kilku kom 
panii czerwonoarmistów, którzy 
nie tylko ochraniają nas z flan
ki, ale przechodzą do natarcia i 
mimo silnego ognia niemieckie
go, zajmują fałdy terenu mniej 
więcej w nołowie drogi między 
pierwszą i drugą linią okopow. 

Czerwonoarmiści posuwają się 
naprzód · skokami, zaciekle i 
uporczywie, nie zważając na 
grad niemieckich kul i pocis
ków. Nasi żołnierze patrzą na 
nich z radością i podziwem. 
Nikt teraz nie wątpi, że przygo 
towany atak skończy się pomyśl 
nie. 

Oficerowie radzieccy z entu
zjazmem mówią o polskim żoł-
nierzu. . 

- Da, da, Poliaki szli wp1e-
riod iskluczitielno. Priamo kak 
moriaki ! 

W mojej słuchawce 

„Droei" pierścień 
Słuchawki telefoniczne, wyrabia

ne z masy plasJ;.ycznej, są często na
rażone na uszlcodzenie ew. stłucze
nie. wystarczy nieraz mniej ostroż
nie odłożyć słuchawkę na wideiki 
(zdarza się to szczególnie, gdy czło
wiek jest podenerwowany rozmo
wą)_, by pękła jakaś delikatniejsza 

Zasadnic::i1 zmianą obu programóu; 
jest nou:y układ dzie1U1i:ków. Wieczor
ny dziennik o godz. 20.00 oraz ostatnie 
wiadomości o godz. 23.00 nadau"<me sq 
jednocześnie w obll programach ponad 
to w programiP I dziennik pl>rarmy u
słyszymy o godz. 6.30, skrócony dzien 
nik południowy o godz. 12.04 oraz 
dziennik popołudniowy o godz. 16.00. 
W programie Jl. gim streszczenie wia
domości porannych nadaioo.ne jest o 
godz. 5.10, d:ie1ui.ik poranny o godz 
7,00, wiadomości o godz. 8.00 oraz dzien 
nik popołudniot~y o godz. 17.(J(). 

Wiadomości podane w dmennikac.h 
uzupełni ciekau•a audycja Pft „Mi;.c;y 

kr1 i aktualności" nadawana codziennie 
z wyją.tkiem nied:iiel w progmmie I 41 

godz. 17.20 Qraz w programie Il o 10-
dzinie 21.30. 

Tfl ażną zmianą jest przesunięcie godzin 
nadawania koncertów masowych na go
dziny późniejsze. Piątkowy koncert ma 
sowy usłyszymy :::atem w pr. II o godz. 
20.30 ora:i: arulycję „Przy sobocie po ro 
bocie" o godz. 20.30. 

częsc. p nada . ud „ .. k' h • 
Zdarzyło się to wczoraj jednej z . o~y l l wan"'.' ~ yc1i ~eis . '~ ro 

łódzkich instytucji. Pękł pierścień wn~ez u eg Y :mua~tte, a miand ~wic12el zlo5 

yt · t b<> sl·•chawki staJą one przesunięte z go zmy . 
prz rzymuJący u ... „ · , · · 18 45 ( · l) 
D b 

tk da? '111 wczes111e1szą . w programie . 
ro nos a, praw , . . W czwartek nadawane są wyjąlkowo o 
Tak się też nam zdawało, poki me godz. 19.15. 

przyszedł monter przysłany przez W nied:i:ielę o god11. 12.15 nadawa1te 
biuro naprawy na ~kutek zgłoszone- będą w programie I poranki symfoni
~o ~eldm_i.ku. ObeJrzał uszkodzenie czne oraz o godz. 17.00 do 19.00 ope 
i stwierdził: ry lub oJX!retki, z repertuaru klasyczne 

- Trzeba. założyć nową słuchaw- go. 
kę. Oprócz irodowy_ch koncertów chopi-

- A czy nie można wymienić tyl- nowskich nada1canych o godz. 21.00 w 
ko pierścienia? Przecież cała słu- programie I są obecnie wprowadzone 
chawka jest w porządku i najzupeł- do programu ll niedzielne koncerty cho 
niej nadaje się do użytku! pinowskie o g'>dz. 17.20. 

- Niestety. Mamy ~ardzo d';lżo Ciekawa audycja ,,Nas:e chóry śpie 
tl'.pów aparat?w i do wielu z ruch wają" jest nadatlJana w każdą niedzielę 
me ma części zapasowych. Dlatego o godz. 16.00 w programie Il 
też jeśli się zepsuje jakikolwiek dro . · 
biazg trzeba wymienić słuchawkę. Słuchowisko.. teotralne n~u:ane ~~-

Mamy już moc tych „trupów" na dą w programie l we wtorki o godzi.me 
składzie. 20.45 or~s w ł~boty. o !od:. 2!.00'. w 

. • . , prograrrwe Il ::as w srody po d:nenmku 
z.dziwih.smy się, ze clzisiaj jeszc~e wieczornym o gods. 20.30 oraz w niedzie 

mozliwy Jest taki przykład marnll- lt 0 godz. 17.00, · 
trawstwa. Gdyby w ten sposób po
stępowały inne gałęzie przemysłu to 
musielibyśmy np. wyrzucać samo• 
chody, w których pękła albo zginę• 
la jakaś śrubka. „Bo fabryka nie 
produkuje części wymiennych". 

Na sprawę tę winna Dyrekcja 
Poczt i Telegrafu zwrócić uwagę I 
spowodować, by fabryka sprzętu tP.
lefonicznego dostarczała, oprócz peł • 
nych kompletów, także pewną ilo'.ić 
części zapasowych. Nie sprawiłoby 
to na pewno żadnych trudności, a 
przyniosłoby poważne oszczędności. 

(el) 

Teatr ,.Eterek" ora1 inne audyc}e sa 
tyryczne b~dq 1u1dawane w niedzielę o 
godz •. 21.15 w pro1rainie l· 

W' paidziernil:u dział oświatowy rnz 
poczyna kurs ięiyka rosyj.~kiego nada
wany dla dwóch poziomów słuchaczy a 
mianowicie: dla początkujqcych - u;e 
wtorki i piqtlci n god:i. 17.00 w progra 
mie I oraz we wtorki i pi.q:tki o godz 
19 .45 w programie Il dla wawa11so1.c;r1 
nych zaś w ponieclzfolki i środy o godz. 
2u.45 w programie l ora~ w poniedzial 
ki i czu:artki o godz. 17.40 w progra
mie Il. 

I Pani Stamińska wita córkę z hałaśli
S wym ożywieniem. 

11 ) - To bajecznie miło z two1e1 strony, 

Chmurne przed chwilą oblicze pani Sta 
mińskiej rozjaśniło się. Z gracją upudro
wała koniuszek nosa i p<>chyliła się w 
stronę córki. żeś przyszła ... Wyglądasz cudownie! Ach, 

prawda, prawda, państwo nie znacie się 
jeszcze! Pózwólcie, że was zapoznam: 
pan Gosiewicz - moja córka Henrykowa 
Karwiczowa. · 

Anna żałuje, Że jednak zdjęła rękawi

- Czy masz to, o co cię prosiłam? -
spytała cicho. 

Anna jest tak bardzo przejęta przej
ściami dwóch ootatnich godzin, Że nie od 
rat,u zgaduje, o co chodzi jej matce. 

W pierwszym pokoju siedziała w towa I zaraz przy .pierwszym stoliku w kącie 
rzymvie dw6ch panów Alida Werner. Ta zauważyła matkę. 
na widok wchodzącej Anny, uśmiechnęła Pani Łucja siedziała w towarzystwie 

czkę. Dotknięcie dłoni GosiewiC'la jest ta· 
kie, jak on sam: lepkie i antypatyczne. 
Młody człowiek odruth<YWO pQPrawia 

krawat i z miejsca prze<;hodzi do ofensy
wy. 

- A o co mnie mama prosiła? - zmru 
żyła oczy. 

- Nie pamiętasz? - w szepcie pani tu 
cji brzmi oburzenie. - Przecież miała~ mi 
wystarać się o osiemset złotych! 

się do niej przyjaźnie. młodego, mocno zblazowanego dżentel-
- Czy nie widz,iałaś mojej matkH - mena, z kt6rym ostatnio, skończywszy wi 

za,.pytala, mi:i•illc jej stolik Karwiczowa. d~znie z Wachmundzkim, afiszuje się do 
- Owszem, jest na sali! - uśmiechn~ła syć często. 

się Alicja. Ale tym razem już zupełnie ina Annie nie podob:i się ten typ mężczyz-
czej: znacząco i złośliwie. ny, w którym jest coś lepkiego i antypa-

Anna jest z natury spostrzegawcza. Nie tycznego. Manewrowała dotychczas w 
mogła nie zauważyć podejrzanego uśmie- ten sposób, żeby się z nim osobiście nie 
chu, który przeleciał teraz przez wargi A- zetknąć, tym jednak razem nie udało jej 
iicji. Zm~ztą prznwYczaiła się już do te~ się uniknąć tego spotkania. 
~o, że o matce jej mówią ludzie nic zaw- Pani Stamińska była mocno zaaferowa
~ze z szacunkiem ... Panie z kawiarni znają na rozmową ze swoim towarzyszem, nie
się w~ystkie do*onal.e i wiedzą, C? o so- mniej .z~uważyła wchodzącą c6r~ę i. za
bie sądtić: a pam ŁuC]a ma na swoim kon częła JeJ dawać gwałtowne znaki, azebY 
cie tyle, tyle grzeszk6w i tyle powodów podeszła. 
do złośliwych plotek ... Czy można wi~c I Trudno! Nie można matce zrobić afron 
traktować ją pow'.łŻillie? tu! Anna, zdejmując rękawiczki, podcho-

:Anna. nie spiesząc się, wchodzi na sal~. dzi bez entuzjazmu do siedzącej pary. 

- Miałem szczęście znać panią z Wi· 
dzenia. Jest pani zjawiskiem łatwo wpa· 
dającym w oczy. W Łodii mamy wpraw 
dzie wiele pięknych part, ale taka kobie
ta, jak pani, będzie się zawsze wśród nich 
wyróżniała swoj~ nieipospolitą urodą i za 
skakującą elegancją.„ 

Gosiewicz powtarza jakieś mqtne duSe
ry i tanie komplementy. Obie panie (cho
ciaż każda z innego powodu) - zaczyna 
ją się wyraźnie denerwować. 

Zblazowany dżentelmen zorientował 
się, że popełnia gaffę, więc też zamyka 
cykl swoich komplementów głęboką uwa-

gą: • . k 'ć 
- Nic zresztą dziwnego, ze p1ę nos 

pani jest tak zad:dwiająca: skoro ma sif( 
taką matkę, jak pani! 

- Ach, prawd.a, pr:twdal - przyporni 
na sobie Anna i posępnieje. 

- Więc co? Udało ci się znale:l.ć dla 
mnie tę bagatelę? - przypiera ją do ·mu
ru pani Łucja. - Ach, co ~a czasy„. Co
rat trudniej jest zdobyć parę groszy.„ 

Anna spojrzała na tę sytą, strojną, pa
chnącą najdroższymi perfumami kobietę, 
która była jej matką i ni stąd ni zowąd 
przyPotnniały jej się nagle wzruszająco 
wątłe ramionka córeczki Grzegorza Gem
bickiego. 

Przymknęła na sekundę oczy i powie
działa z westchnieniem: 

- Mama ma rację! Czas)' są rzeczywi.
kie bardzo ciężkie.„ i Wl\tpię, czy uda mi 
si<: teraz służyć ci, mamo; pomocą„. 

(D.c.n~) 
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„Pan''· od hydrantu 
- Mamo! ~· pouiiedział któregoś 

dnia mój synek. - Ale my tera; na 
wesołej rłlicy '11iepiff.qm.y ! 

Kadry decydują o produkcji . 

Przez doszkalanie · robotni 
- ? 
- No tak. Każdego dnia mcWia iaba 

eeyć pr;ez okno pm.u.dziwy c)1rk. lik widujemy bolączk~ - niPwykonywanie norm 
pracować Sen• tej wypowiedzii zraz.mnial'.lm do 

piero wczoraj. Pmtktuqlnie q Jodz, 10 
min. 4{J, 

W ZPB im. Szymańskiego tkacze uczą sit: dobrze 
O tf!j bm.vi1m~ por'l:e ~;lam Ulicą 22 

Lipca, tui obQk swojego <łomu. W pe 
wnej chwili z(u~ważyłam ze ;;dziwieniem. 
:ie prawie wszvscy mijąjqcy mnie prie 
chodnie nie id11, Zoo; bielm'!, 

Zaintrygowmra 'l:qi;;;ęła~ biec wra; , 
nimi. Rejs nie był ~resztq długi, Koń
c'Zyl sii; z.arar; IW· 11astępn,'m ra{u, prz) 
:sbiegu 11lic: 2!;-go Lipca i Wqlczań-
skiej. ' 

Po drodze 11astępowałp. wymialzir ~a
wodników, Terlni wpatkli do poblis.
kich bram, iwił zaś tdącwli się do bie 
gu, objuczeni n\;ł;nego rodz.ąju nac;ynfo 
mi kuchennymi: wiqdrq.mi, wis/tami a 
nawet„. bqliami. 
Stal!ęłam cierpliwie TUJ końcą kilome 

tro1pej koleiki i usiłowałam _ ZUC'óerp
nqć wil}d1>mo.ści od Mjbliszych stpia
dów. 

- Do jasnej Anielki! ~ q1merwowt1ł 
rię_ ktoś z 1>gmika. - ]u:! pięf po t~ 
pól do jedenastej a jegp nie ma! C1'uję. 
ie znów większQŚĆ !t nas pozos(/lnie bez 
wody! 

Wre~zcie pr::;.l's:;edł! P01Voli, nie ~pie 

szqc się odkręcił hydrant i <lioo na,ibli~ 
sze wUidrq ; s!l:11niem ::ac;fłY nąpeł11iał 
si.ę wCHlą. Była godz. 10.40. 

Punktualnie o podz. 11-ej zakręcił 
hydrant. Po c~yfll :;e stoickim spoho
jem oddalił 4ię nie baezqc na prośby 
i groźby dziesiqtPk mób, które nie :-;dq 
tyły naczerpać wody. 

Jak m11ie poinformowano sceny tego 
rodzaju rnzgryu:<ljq się w tym. punkcie 
miasl8 eod;iennie od tr;eck tygodni. 

Czyjby wieści o tyni n.ie J.otarly ;esz 
eze do Dyrekcji Wedociągów i Kan.aU 
zacji? 

(w) 

Zobowiązania kolejarzy 
ku 'zci 
Wielkiej Rewo lucjł 

Kolejarze okręgu łódzkiego, chcąc 
uczcić nadchodiącą rocznicę Rewolu
cji Październikowej, IJOWZ\ęlj szere9 
zobowiąząń produkcyjnyc}\, 

Kiedy rok tęmu Stanisłą.w I~o- ::;zedł na obi;ługę citereeh ~rosien I :Mimo, iż starał się pracować 
m9row:>ki przyszedł do ZPB im. wąskich. ja}{ pajlepiej, nie wykonywał nor 
Szymańskiego nie wiele miał po~ Ąle có3, nie wiodło mu się zbyt my. Jeszcze w lipcu br. wyrabiał 
jęcia. o kro~nie, Tyle tylko co dobrze. Nie mogło zresztą ·być zaledwie 69 proc bazy. 
usłyszał od matki, tkaczki z dzia- inaczej. Komoxowski, mimo su~ - Gryzłem się ze w~tydu -
da pradiiada, mienności i J;\iewątpliwych zclol~ opowiacl.a - Rumieniłem się przy 

Ale widae nifldalel~o paello jąbł naści do zawodu, nie otr;;ymał każdej wypłacie. Zarabiałem ma~ 
ko ocl jąbłoni, /Jtrn:re ju:il po trieeh przecież na1e;iytego i:m:es11kolenia lo i to było najlepszym clowvclein 
dniacti lliZkolenla postawiepo go fachowego, nie >!tlązył w okre&ie jak ~le pracuję. 
przy waniztµcie, owych tr~eeh dni szkolenia po- W sierpniu kie:rowrnctwn tkal-

Po pół roku pracy otrlliyrniit I znać strnktt.irę swęg0 waniztatu ni zorganizowało doszkalanie tka
dwa szerokie kro11na. Minf!lo mów prac,v. Nie. umiał nawet prąwi„ "zy. Nil salę przyszła doświadcz. o~ 
trochę c:i:ąsu i Kornorowąki pn~ę- dłowo qruc;hqmić krosna. na instruktorka ~b. Gajewska. 

Strażacy . demonstrujq swq sprowńość .,. 

W ramaeh tygod!lia Str<Jiy l'oiimrnj odbył się dnia 8 l)m. w W~rszawie 
pQka.z gaszenia poliilm w Jlałaou Sta11zlca. - Na 1:dj.: jedna z 36 „ofiar 
pożaru" spuszciQnyĆh przez strąź~ków i II pięłrl!. gmachu brezentowym 

worem ratunkowym. 

Dba 1my o czystość por:iqdek higienę 

~ Chodii!em za nią jak dzieeko 
za matką - ciągnie dalej swoją 
opowieść Komorowski - ob. Ga
jewska zawsze cierpliwie wysłu
chała moich zapytań i natych
miast pouczała mnie, jak mam 
p.rącować. W okresie miesiąca ja, 
mając poza &obą już rok samo
d~ielnej prąktyki, dowiedziaJem 
się wielu cennych rzeczy, pozna
łem Ęrosno i jego mechanizm, zgłę 
biłem nieznane mi dotąd tąjniki 
sztuki tlrnckiej. · -

Dawniej nie miałem np. poję
cia, źe wydajność i jakość pro
dukcji tkackiej zależy teź od tak 
drobnej sprawy jak ostrość szpi
ców w czółenkach. A przecież 
rzecz jest prosta. Stępione na koń 
cach czółenko, przechodząc mię

dzy osnową zrywa ją i powoduje 
postoje krosna. Podobnie ma się 
rzecz z obluźnionym piórem przy 
czółenku, które zrywa wąt~k. z 
nieprawidłowo nabitą cewką itp, 

Tak było cały sierpień. Ąle za
to we wrześpiu,„ We wrzęśąiu 

wyrobiłem po raz pierwszy w ży
ciu normę. :Ba, nie tylke normę, 

W- akcJ~ · sanitar·n·ej 
1nt1si wziąć udział ; całe społeczeństwo 

ale jeszcze całe l2 proc więcej. 
Sprawdicię w Wyq:;o;iale Płacy i 
Pracy czy aby się nie mylę! 
Sprawdziliśmy. Nie p0mylił 

się ani © pół procent. Podczas, 
gdy w lipcu osiągnął zaledwie 69 
proc. bazy, we wr.ześniu miał już 
pełne l12 proc. 

Nie tylko ;o,resztą cm jeden. :Pra
wie każdy dotąd niewyrabiający 
normy tkacz, po przejściu doqat.,, 
kowego szkolenia przy warsztacie 
podniósł wydajnie swą bazę . i za
robki. 

Taki np . Włądysław Szymański, 
członek ZMP, ~tól'y w lipcu wyro 
bił niecałe &O proc. osiągnął j'Uż 
w sierpniu 107 proc. 

- Z racl.ością i podziwem pa
trzyłem potem - mówi - na swo 
ją wypłatę. Za sierpień etrzyma· 
łem 18.305 zł„ podG:i.as gdy za li
piec tyl~Q ll.067 ~ł. 
Albo mło.d:żieżówka - Zosia Le
narczyk. W .lipcu zę.robiła (J.180„ 
zł„ ą we wrześniu.„ .już 17.462 zł. 

- Zrqzumieliśmy, że <:lzięki do· 
szkahmiu ~ mówią tkaeze i tka
czki z ZPB im. Szymańskiego -
moiemy pracować dąbrze. A był 
czas kiedy niejeden z nas zaczy
nał już tracić wiarę w siebie i w 
swGją przydatność w fabryce. Je
śli tylko kierownictwo naszych 
zakładów nię zaniedba akcji szka 
leniowej, to jesteśmy :pewni, ie 
po f)ewnym c;i;asie nie będzie 
wśród n!iS 11ni jednego _ niewyke„ 
nującego normy! 

A o to właśnie chedzi. Sprawa 
polęga na tym, aby nie zadov;olie 
się początkowymi sµkcesami, ' aie 
systematycznie i stale czuwać 
nad podnoszeniem wiadomości 11a
wodowych załogi. Tymczasem w 
tkalni ZPB im. Szymańskiego od 
Jdllru dni zamia-st trzech instruk
torek pracuje tylko jedfl,a. 

Pracownicy slu:iby meehłtni~nej 
zaoszC'l:ędzą dziE1ki wykonaniu dodat~ 
kowych prac ponąd 11 mil. zł., służba 
drogowa zaoszczędzi pqłtori.\ 'II1ilicma 
zł„ zaś pracownicy elektrotechniczni 
zakończą wied terminem układanie 
kabla na stacji Kohm:ki, przeprowa
dzą kapitalI)y remont kabla w Kutnie 
oraz wykonają jeszcze kilki!. prnc, 
kt6re przyniosą oszczędności w sumie 

Wydział Personalny zakładów 
oraz ich .kierownictwo powinao 
jak ~ajszybciej w miejsce dvy6ch 
zwolnionych przydzielić tkalni no
we siły instruktorskie. l\f usimy 

Poniżęj z!lmieszc.zarrry fra, \ ":'. akcji tlli na iNenvszy pl;m wy-1 brzusznego, Urnclwmione dodatkQ. we_ pamiętać, iż jednym z naczelnych 
- gmenty 1rrtykuh.i rekt<u-ą Aka. sqwa się sprawa zwalezaąia dum .szczepienia dają sposo-bność do pod :i;adJtń jakie przea nami stoją w 
dęmii Medyaz.11ej w Lodzi prof, i}l'Z\ISZlUlfO, który od 4µesiąt.lców lat dania si\I !l·llCZepfieniu tym, którzy zwląz~u z realizaci·ą. nianu l:l-let
dr. Ę. p3Juch3 o zwąla~irniu cho 1wlia Jtas;i;e mią•to, nie uczynili tego w czerwcu br. Pitd- .r 

784 tys. zł. (x) rób zakaźnych przewodu p()kar, Dui brząszny może się Si!~riyć jłtto t11kże nieibędne zarziJtlzenia sa niego to walka 0 kadry. 
mowego. bądż to drogą bei!pośrednie'go kun· mtarne w mleczarniach, st<!'łówkłeb, Kadry decydują o produkc,ii. O 

Prenumerata 
pism radzieckich 
we wszy•fkich 
placówkach ,,Ruchu" 

Jesień jest okresem !lllsilenia za' 
padalności na choroby zakaine Drze
wodu pukarmowegq, Problem, te11 w 
naszym mieścię jest ąj;czegó)nie aktu 
ąJny wskutek pl)dstawQwych braków 
w d:r.iediini" u:iihrojenia Słrnitarm11{-0. 
Zly stan ustępów, śmiet11ików, Zll• 
op11trzenia w wQdę i brnk kan11lizaeii 
Jipn;yja rnzs-ieuaniu s,ję chorób J~· 

Państwowe Przedsiębiorstwo Kol- każnych pqewodu P·okarm111wego. 
portażll „Ruch" w Łodzi, w celu u Podstawowe inwestycje, w celu u
dogodnienia jak najszersz.ym ;rze- sunięcia tych zan!edba1\ objęte są 
szom czytelników nabywgnia pism w dużym stopl\ia 6-letnlm planem 

!fO!lpodarciym. Ząp.im jednak złtudq
radzieckich- z dniem 11 naździemi wane z.ostaną ur:i;ąiłz.enfa kanaliiza· 
ka rb. przystąpiło do przyjmowa- cy}ne i wodo-ciągowe, n.owe fabryki 
nia zamówień i przedpłi;it na prenu I dqmy, konieczna jest s.zerok akcja 
meratę tych pism na rok 1951, sanitarno - epidemiologic<ma, przy 

współud:r;iale eałej ll!dnościi l wszy;;t 
Prenumeratę wszelkich czaso- kich insl;ytuojj, c.tlpowieiłz.iaJnych ;ia 

pism ndzieckich (.naukowych. te~ !!Jtan zdrowia 11.1d-n.ośei, !lnróei do· 
chnicznyeh, mlodziej:owych i ine mów i iakladliw p-rący, musi oua ••b· 
nych) na rok 1951 zamawiać można jąć tak~e mleezarnle, z$'k~ady ira: 
do dnia 1-go gr1,1dn.ia 1950 r. w pła-\ strono1n~czne, .P:rzemysł spo;i:ywczy J 
cówkach PPK „Ruch". skle'PY 1.iYWnosciowę, 

Import z T urcJi zbyteczny 

Strzyżmy brody kozom 
Po 15 tysięcy złotych za kg. $z;.czeciny 

Mało ludzi wie o tym, że kozie dzą o tym dobrll.e ws1„ysey męŻGll.Yi· 

brody ~ bardzo p6szuk1wany arty- ni. 
kuł i cenny materiał do wy-robu ~asz;e lwz;y _i;iie br:dą . Wifl<) <:!łYba 
srwzotek m1ynskic;h. Przed wojną ~mały pretenj;J1 Q to, :r.e o?etn111my 
· rt 1i • t u · c ai 1m brody. Szczecinę klJpl od nas 
:mp.-0 °-:V.a smy.. en 5 ro"'.ie . I ka·:ida placówka Gm:nnej Sipełd~iel
z da)el1.1e1 Tu,rcJ1, płacąc rzan dewl- ni Samopomoc Chłopska, płacąc po 
zami. 15 tys. zł. za kilogram. 

Tefll?; je<inak cora~ więJrnze zasto· W ten sposób połąe!Zymy nas2 oho 
sowąnie w :qas'lej produkcji mają wią'lek obywatclski e: korzyścią ma• 
-~urowee pochod~enia. krajowego. terlalną: dost3rcrzYJ:T1Y sirrowea d'la 
Kóz przecież w Polsce nie brakuje, i:>rrernysłu i za każdą brodę (ale 
a stny:ienie brody nie jest zabie- tylko białą lub siwą bo innych się 
giem bt'>lesnym ani Sllkodliwym , nie używa) IJ!:ainkasujemy 200 do &OO 
prrzeciwnif) - potlnosi „urodę". Wie· :z;ł. ~ t:•Jletnię o<l Jęi wa~i. '.l) 

/ • 

taktu z ,churyin, bądi też za pojrę- W zakładach {ł'Tacy itp . tym pr:;:ekonaliśmy SiP, już niejed„ 
~ąfotwęm. wody, mleka lub . muc~1. Stale drzeiuiąee og~s,ka duru nokff}tnie, O tym tei mf.wt rcrtm 
Z epidemt~~ego P\lnktq w1d~enii brzW1znego ~ Lodlli i okol~y Slł po.. przykład tkalni ZPB i:.m. Szymań• 
na. suz~gtllłllł uwagę zasł\lguJe °" . , , l , · skieg"' Dlatego ta.i. Ie· · t 
chrona prŻed zaka~cmiem. wofły i ~stą.łOM; IJ e~asqw • "W-y;ęysilni, ·. ~ą" .... · ''"'" ną z;t -ii wo~ 
mleka, gdr~ dają one mrniliwość rów dow o1M;eJ<1 . . 1 r~1btme~fł k11~Jt11h1, rzyć naleiyte warunki do Ętałego 
noczesn~go zakazenia wie)u osól/. PFol_e.t~l'lat łQawik~ mu~! w.•lllllnym wzrostl,ł tych kadr. Je"•'ljlr., :.raś. L 

Prze.dostanie !!<ię zarazków dqru wyiuł~!e"' zetrwc .to Pltt~o, iąpro· nieodzownych wąri,mków teg<!l, 
°bPzuszhego d() wocły może nastljopi.E wadzaJ11e · wlasinyłltl • rtkam\ wę .wł~- jest właściwie · t systematycznie 
wówczas, kiedy źródła wody, jakimi lmYlłl do111u czysto.śe, . P@Pządek J hl• prow<iqzop.e szkolen'ię i doszkala„ 
!HJ stlld,nie, znajdują się l;byt blisko gienf, nie. (w ) 
dolów ustępowych. Dlatego koniec'.- ~----------~--...... ------------....... --
ne jest chlorowanie wody studzien- Na§ł C~ul.@lflltr:q pisz.a 
11ej lul:I td gptowąnle wody, zwłasz 
c1111 w okresie uchorowąń, Doty-czy 
to zarówno wody do 11icia, jak I do 
innych eelów domowych, jak 11-p. my 
cla nac:;iyń. 

Mleko może t1lec !llakaieniu a:lbo 
wprost od chorei,:o lub nosiciela, air 
bo za pośrednictwem wody. Jest OllO 

do;r,konałą pożywką dla zarazków, 
które w 1nleku szybko się mnożą. 
Dlatego nie można spoiywać mielca 
w stanie surowym, aul tzw: mleka 
pasteryzowa.nego - truba je prze. 
gotować natychmiast po i1rzynjeS1if!• 
nlu do domu. 
Duią rnlt w szerz.enlq się chorób 

n.k11żnyeh przewodu pokarmo\Vl'"n 
udgeywają także muchy, albow~ 
mnużą się one w niecnstośeiach 
j}rzenoszą z 11lch zarazJi,i na produk 
ty s,pożywcze, 

011tatnlQ 11D1stllła z.nacznie wimw 
criiona. służba pricdwe1lid~m.i·czna w 
f~odzi i woj. łódzkim. Do praey zmo
blllzowa.no :cnaczną liq:b~ krJ•1tro\t>, 
rqw sanitarnych i studentów wy~· 
szych lat AkadePlil tflrdy~znej w to 
1b;l. Akcja poleirn na w,-krywan\11 
choryeti, jako rlównell'o iródł11 za
kf·ienia i izolacji ich w szpitalach 
z11kainycli, gdzie mają zapewniO!I~ 
pn!l'QC. Uównolegle w domach 1!hO
nc'1 WYKfłJIYWaną jest dezynfeke1a 
miesZckań, ustępów, śmietników i 
$tUdni. 

Pro·wad:al s1ię takie lłkeit wyląywl} 
1.il! kuąt:Jlit.ńw t ~w. nosfoieli d.uriJ 

PilOSIMY O SKLEP! 
/)rogi „EKprcssie" ! ! 
Pon1agasz wszvstki~i. po;n.Jż - i nam

inies1k<1i°icom ul, La1iew11iekie-j i Wii): 

st/rieli hoc;11ydi ulic; (lŻ da 11l. Stefom.i 
wł.ąc;;ni. e. Nie mamy f1tflłj iallnę1C1 ~po 
ży1rnzegq shlepv., spółd:ielc:;.e11:1. ani tei 
p/ekt:1mi i :JllHl.SZCili je.~teśmy otlprowi11t 
pielgrzyniM <1• 1111 Bt1łucki Rynek h1b 
1111 ulicę Zgierslcą, 

Ilfy te~ jestl!.fo1y l11dirni p.racy i rhcie 
libyś111y rnicć lokie si.lepy w pobliżu 
11fł$i.ych donwst1<1. 

Wierzymy, „] ~ ·"pressie", że dflitJłnJ 
~l<1ran, aby prośba muza zosteła wysłu

cluma. · 
Podpisy mieszkaiiców ulic: Dolnej 

f41gieu~1/ckiej, ióH1wieJ I in. 
PnpiNan1y ołu~zną prośbę nuiyd1 

C1.ytęli1lków 1 r~•hi będr.iemy. 11dy Oy
rei..cJe PSS i M-lJf) rychło zawiadouli~ 
zainlerefowanych za pnhed11irtwtlm l1ij 
>z~j lfrdakeji. ie nprąi;nione sklepy io 

otdy otwarte. 

UPIORY OKUPACJl 
Dragi „Ex,oressi~" ! 
Na stacji Łódi-Kaliska ;t'JltlHtiyłęm 

rz11cz oso"liiV'I. rr~y lmsie bil@l@Wf!i 
Nr 4 witlnieje n6 okienku napi~: „,ę
sęftlgssen", 

Do~yę 11114d.'>' Polak d111tud kr~y1td i 
11tmiienl4 polwta ok11fl(leii. ąby jen" 

cze teraz w sześć bez m.ala lai ro QIJ· 
z.1·s/ą1?iu Niep9dieg/uści 6111 111/.pis pr~· 
•H1dził nam ,,,-:eklętq pamięc HiileM 

. D'omiigf1m' się /wtegorycznłe usu1i~· 
c111 tego ńa11l.m, · pozost!Jłego z pon"
ryeh fot riiewoli l<inyslewsko - hide
rowskiej. L 

(-J' Ziemowit Felik1 
OczrkuJemy wiadomośei od Dyrnkeji 

Oli;ręgow11.i Koh1 faństwowyeli, ~" łtań 
hitcy napis został usunięty. 

,:a;us 

Co na to 
władze zdrowiąY 

W trosce a zdrowie łodzian mie•i~ 
kąjących, w końcu ul. Dubois fb~e)!;-

1rn Qd :P11bianiel<:iej) Jli~ zasypa.nq <lo 
tącl kana!u odprowadzają,cegQ brud~, 
rzy Ct'>Ś w tym rothJ"ju z fabryki o 
silnym zapachu 11.iaykowodoru, ezy!i. 

po prostu tzw. zgnlłych jaj. 
Fetor ten jest tak potężny, 7,ei pn;ę 

ehod:zący t111J\ll'!dv ludzie dosłqw;ni~ 

zątykają nosy i ql4źnią. Prosimy więe 
11odpowiednie czynniki", by ząintę

resową,ły się i~rawą kanału !'I~ 01J• 
bęls '11. 

1-il?.!'IFVk C1uu neeld. 
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Nie·moie'iny ruszyć z miejsca N~AA B!li~ 
Zakaz startu powinien obowiązywać· jedynie za

wodników kadry narodowej 
lak grad sypu{y się ciosy na przeciu; I Podobał mu .'if boks, więc rozpoczął 

1iiha. ]es:cze po jednym nie ochłonął. treningi poczqt/wwo pod okiem Kwiat
u już siedział drugi.„ Lewy, prawy. kowskiego, później Majera. Nie bardzo 

Od polowy marca creka Łódź na stępy swej młodzieży, skoro nie mo-1 W ub. roku praea w Lodzi szła bar podbródkowy, ::nóu· podwójny leroy swych nauczycieli .~luchał, ale.„ wygry
powa.:iniejszą impr&i:ę pływacką i ja gą urząchić zawodów? Czy tylko na d.zo ~~nde .i .<1~atego miełism~ dobre serce, kor1ms, szczęka„ . I tak bez chwi wal. To go upeimi-Olo, ie jest na dobrej 
koś nie może się jej doczekać, Mieli treningach? To nie wiele da.je. wymkl .. D~rs18'! '?1~Y matenał ~- li wytch11ie11ia. Głębokie odsapnięcie i drodze. Samorodny talent. 

§my b.ardzo u.- Ch i 1· - 29 b odb · ka i nieC'1erphwi się, a kluby roz- rozluźnienie miP.śni podczas przervw i - Zbvt wielhi · indywidualista - -~ Ce ISmy m. yc mecz Z k . · . r ., , ~ 
1lA'((J~ ) ) 11ozima1cony 1 Krakowem, bo należy mu się od nas ła>daiJą .be_zi:aidnie ręce. Kte.dy ta ~~ znów 3-minutowy „taniec" w ringu.„ wyrokował Konarzewski, gdy z kolei 

Ę ,.r4',. bogaty w suk- - ku. 1 · li · sza mfodzteri będzie mogła dogonic Ten żywiołowy norywa1·ący wprost sza- Woźniakiewicz dostał się w 1'ego ręce. „ ces s d rewainz, na .,,ry cze ca 01erP' wie ł6wk . ·r 1 • ta.rtowa'? . , •· , 

~ 
y ezon 7J - już dwa Iata A tu nic z tego, bo do c.zo ę, Jes 1 n e mCYLe s c. lcńczy atalc ńiemal zawsze załamywał - Biłem, to wystarczyło. Grunt b'-ło - - J mowy, za to le . '. . . . · . . Zakaz startu naipsuł wiele krwi w ~ . . . ' · tni -"'ł grudnia muslllly s1edzdec z załoq;on~ kl b h Z teg ·-" . •1 pr~ecrwmka. zac::ąć. bo później wpadałem w trans przep.... . k i· 2 3 dn' db d u a.c • o pow ..... u panUJe ogo T '· ł . W . . k' . l . k ·z =' _ nam zupełnie n_i1 rę am. -:-- .gru la o ę ą ne niezadowolenie i moim zdaniem an· pracoroo w ringu ozma ie- 1 s:: o, J<I po mas e .. 

--=- _ nie było pły się _w Warsmw1e IJIJistrzostwa Z~e: P~l. postą;pdł by najrozsądnie,j 0 _ idc=. Zdumiewał tt•szystkich. Gdy mial ~ 
walni. sun Sport?wYcll, 10 17 grud~1en granicza.jąc ten zakaz do kadry re- " u alk stoczonych, przegrał tylko jedną! 

Byliśmy przekonani, te ni>wowy- - to terminy zareze~owane na za: prezentacyjnej. Niech nasi czołowif Gdy w Łodzi zjawiał się w ringu wol.a-
brany zarząd władz okręgowych ru I wo'liy ?. Puchar P~s~1. potem musi wYczynowcy odpoczną, bo to im się no: „Stasiu! Gaz!.„"' Zagranica na:::wa 
szy pełną parą z miejsca i że w naj- I na:stąpi~ przerwa swią~, .a da: na.leży, ale nie kirępujmy narybku. . , lri go „maszyn.l;q parową". bo w ringu 
blifższym już czasie miłośnicy sp.or- ,. leJ, znow Pucb~u· :r-01ski, mistrzo: Kl.ub. y muszą mieć wolną rękę w u- t • pracował naprawdę jak 11lm:i:;yna. 
tu pływa.ckieg-0 Ujrzą swe „syrenkd" ~~ okręgow~, m~strzostwa Polskl rządzainiu mwo00w chociarilby tylko 11 O! Woźniakiewicz swym sposobem 
i swycll „delfinów" na st.arcie. Tym 1 

1 JUZ llO sezonae. eliminacyijnycb, żeby móc 7llllriento-~ walki dał się porządnie we zna.Id naj 
czasem nad.zieje te okazały się złu-1 ~~~cowalllimy !ta.lendarzyk, wać się w ~tępa.ub młodego poko- bardriej renomowanym „wfjatJpczom" 
dne. chc1el1smy poprowaidDc planową ro lenia zaiwodntezego. łnaca:ej„. }eri:y- ri11gu. Czy wiede kto był Wigier. Ha,-

Bo co slę stało? bo<tę, a tu wszystko W1Łięło w łeb. my i to mów na. cały sezon. rangy? A jeduak„. Jednak ~ St.aś 
- Nie mniemy ruszyć z miejsca 11a meczu Polska - Węgry ~wił Mf 

- oświadczył Prezes pływaków ob. --o - :: nim tak, ie prezes AIBA Kan~y 
K'llchal"!rki, - gdyż Polskli ~ą:zek • pa „ fM} „. n„ U ani parY, z usi nie wypuścił, t,aki bY.i 
Pływacki wydal za.katŁ startu obo- ~ w5ciekły, Polska wygrała wtedy 9:'! i 
wią.mjący wszystkich do dnia 1 gru ~ięścłatze Gwardii (W-wa) walczą z ŁKS Włókniarzem ma to do zawdrięczeTlia Woźniaki~q 
dn. ia, motywu. ' ją.c swą decy~ję tym„ W botę <l . I l.~dz· . ( . „.1·, bo kto l1"czy1 .:e . „_ zawod 1 b t · so , ma par ..,.. ie następuJący: na pierw- ~ ... • • nim przegra ...., n cy są z y , przemęczeni. 14 b --'· 19 · • mistrz b"tmata.1 A my już 7 miesięcy nie mfoliśmy m. o gvuz. szym miejscu podajemy pięściarzy 
w Łotlzi z:iwodów. 

1 
w hali sportowej warszawskich): - W reprezentacji Polski, występowa 

ltazumlem, że trzeba tros.zczyć się na Widzewie od.hę Frąckowiak - RótycM, Sz.adkow-. ' łem chyba 20 u~y, a w lxuwa.ch Łodzi 
0 zawodników, a.Ie w tym wypa.dku dą się towarzy- ski - Matecki, Tyczyński - Olc;;yk, byłem żelazną pozycją: piórkowa, lub 
uchwała powinna dotyczyć jedynie skje za'>"ody bok- Komuda - Miarcin:k:owski, Wesołow- lekka, to były moje ka:t,egorie. C:i:r, ober 
ka.dcy reprezentacyjnej. Dlaczego serskie między dru ski - Jędrzejezyk, WHozek - Nagl.j' walem „baty?"„. Chyba nie. /hzegr'J'W(.I 
krępowac· ~ ... 1·ni-~'11iU1„ klubo' w? W Ło żyno1vym mi.- ski, Kolczyński - Olejnik, Archadz- łem, ale na punktr, i to ni---;4• .... v,...,.„ ··"' t p 1 k' w· k S G 8iamsh11w Woźniaikiewic,; --·~ dzi mamy specyficme warunki bo 5 rzem 0 s 1 na ki - iecrore ' zymura - rze- Pomyśleć tylko: boksera, który no-
AZS, Spójnia lub Unia madą miody rok 1950 ZS „Gwardia" (Warszawa) lak, Famulicki - Jaskóła. Dziwny to był styl walki i jemu ty! czył 23.7 walk, 14 przegrał a 7-8 :i:remi 
nacybek, który <Wi„ki te~ u<:hwale. a drużyną ŁKS Włókniarz. Zav;ooy Organizatorzy mec1JU, pragnąc udo r. ···'-' • T . . k sowal i b·J w doskonale,· fo~;a M;e do 
te . . . ..._ "' ~ zapowiada.ją się ciekawie, gdyż odbę„ stępnić obeN-7 ... nie teJ' ciekawej im- ,.;o ww..ic1wy. ' renerzy me nie ws óra 7~ .„..., ·-z Die moze „ .... rtować. Jakże wiPC d o--- r· . sta ·i· w , '"'k' . puszczono do Ol1'mpiady w 1936 r •. ' 
kl b · · "' dzie się 10 walk w kategorii wag o prezy J'ak najszerszym masom zwole·1 i„. me prze wi 1 go. ozn...: ieu:icz u Y ma.;ią spraiwdzić form" i po- · 1 d · dl · · d k · 'la Wygrywał w •• .;ęks•..:..; „,.,-Ak~.„ "' muszej do ciężkiej, w {tórych OJ- ników pięściarstwa ustalili ceny bi- zsze z ringu nic ocze awszy się nas -· MW~• -~- -

dzie do szeregu interesujących spot- Jetów wejścia na 200, 150, 100 i 50 dowcy, bo nikomr' nie chciało się eak przez tech11iczny k. o. gdyż przeciwnicy Poiska ll-f inlann1a 8:4 kań. złotych. Przeds.przedai; biletów w Og pracować nad utr::ymaniem ko11dycji, szybko mieli „dosyć". z kim przegrał? 
LUBLIN. - W Lublinie odbyło się 

spotkanie pięściarskie między repre
zentacją Finlandii i II reprezentacją 
Polski. Z powodu kontuzji dwóch za
wodll'ików fińskich, mecz odbył się w 
sześciu wagach. Spotkanie zakończy 
ło się zwycięstwem Polaków 8:4. 

Przypuszczalny skład walczących nisku, ul. Traugutta 3. jak to on czynił. f{ó:imie się trafiało, przeważnie jednak 
------------------------------·•••••••••••••••••.'._.:.. krajowymi pr:;eciwnikami: Kowalski, 

Taborek, CyrOllek. Zagranicą do:i:nal 
trzech porażek. MARSZE JESIENNE Przyszła wojna i W omiakiewicz ru
s::ył w świat. · Przekradł się przez hitle 
rou:skie kordo1iy i przechodził ro;;ne 

zacieśnieniem przyjaźni między sportowcami i Wojskiem Polskim koleie losu. Był 11Ulrynarzem i pokazy W pierwszym spotkaniu meczu Fin 
l<lndia - Polska w wadze koguciej 
Kubowie.z przegrał z Pirynenem. 80 d k wał :i:djęcia z tamtych czasów. Ciężka w woi. łódzkim spodziewana iesł ilość tys. zawo ni ów musiała być ta sliUba, bo nMza „maszy 

W siódmą roez.nicę zwycięskiej bi.-' wy udział w tej ilnprez;ie młodzieży tyis. uczestników. Niajwdęksm. ilość n•~ do bici«" wychudła na wiór. Był ro 
twy pod Lenino Łódź \V'SIPÓ]nie ze studiującej wyka~ ti:.e ęra.wa ~Oil'- zgłOSl'JJOil~h dotąd uczestników l'Elkru wniej w niewoli, dopóki wie uśmiechnę 
społeczeństwem całej Polski weźmie tu i upowszechnie!ia lrułtw:sg flitfiya. tuje się 2s młod?tieży szkolnej oraz z la się jutrzenka Wolności. 

W leklciej Kudłacik pokonał nie
znacznie Hildena. 

W półśredniej Musiał pokonał Lai-
udział w marszach jesdennych. Przy- nej obchodzi j3 w 11.'ÓWMej młeme eio A~-u. Po powrocie do Łodzi Woźniakiewicz 
gorowainia. do tej masowej imprezy i nauka. Na. tier-enłe Krakawa. wytyCIOOJ\o l 7 od riu;u rsucił s~ w wU- iycia. •parto• 
trwaiją. I-s.za lroniferencja AZS ~~ tras i M sl;a{l'teJn ii metą na ista.di.o- wego. Jest współzałożycielem Zrywu i 

n.e. 
W średniej Kolczyński wygrał wy

~ko z Anderssonem. 
W półciętkiej Grzelak wypunkto

wał Lindiholma. 
W cię2Jlciej Gośoiańs!lai przegrlJ.ł 

pt·zez t. k. o. z Kooki w I run~ie. 

TE A TRI" 

Start do mars.zów nastą.pi w Ło- między innymi, że człcmkome zrze- ml'l!h. Junaey Z~~h brygad i wras 11 mistr:i:y11iq Głażewskq, dyr. Kaź 
dzi i woj. łódzkim w niedziielę, 15 o szenia postanowili pmejąć się ~ ~owycli 'brygad SP &tllirtować mierczakiem i kpt. Lempartem wspólor 
godlz. 9 raino. W Łodzii. będzie 17 pu..'1 ścią tej illllJ>rezy. K'Oła .AZS ~ będą sa tra'SIBIC!h w Nowej H'llCie. ganizatorem sekcji pię,foiarskiej. Był dzia 
któw startowych. Przypuszcz.ah1a Akademii MedyMnej i Uniwersy'te:r.1- P.r.z~Wlllllliie do M!lll'szów Jesden łaczem i zawodrdkiem. Jeszcze 28 ra.zy 
iiość startujących w całym wojewódz koim Studium Przygotowawmym za- nyeh prowadun:n.e są intensywJJie występował w ringu, a ostatni raz na 
t.wie wyniesie 80 tys. uczestników, z peW!Iliły, że postarają się, a.by udział przez instruktorów i przodQ'Willików pamiętnych zawodach w Gdańsku ~ „Błę 
tego na miasto Łódź pl'ZY'Padnie 25 w mairszach wzięła ja:k najwięk.Ma li WF w szkolacli ~ klubach sporto- kitnq Wstęgę Bałtykzi". 

Nowy - „BOHATEROWIE DNIA tys. C!Zba student.ów. wych. Piln'OŚC:ią W treningach wyr5ż _ Tak. Proszę to zaznaczyć, ie jako 
POWSZEDNIEGO" - godz. 16 i AKADEMICY N.A START. Trasa marszów jesieninych dla stu.- dają się m. in. koła siportowe „Na- zawodnikowi nie wolno mi było w ten 
19.15 (o godz. 16 - przedstawie!lie W mars.zach tych nie pomnno z.a- dentów pr-0wadz.ić będzie dolroła. Lasu ,fty", Dyre:keji Lasów Państwowych sposób postąpi.ć„. 
zamknięte). łagiewniclciego. Start od mosllu kole (.raz AZS. -

Im. Stefana Jaracza - „WIE- braknąć aini jednego studenta. Ma,;'.> jowego na uł. Wa.=awskiej. Udział Szikoły i !k:<>4i. s:pwtowe, które O'- Chciałem wycofać się z ringu jako 
od · h ł &. _,, 4 s·ą ·1 'k' ół mistrz Polski, ale w Katowicach trafi CZóR TRZECH KRóLI" - g Zl- Hallo I Tu LZS-v I w mars.z:ac zg a~c moi;na ul() 1 l gną llla.J epsze wyn;i: l we W!Sip . za- l A k' . N' -A b na 15 - „SPRA W A PAWŁA ESZ- bm. w komitetach organW&cyjnyeh> wodrn~etwie obrzymaiją. rui.grody w po em na nt lf!' .. ucza. ie s'ł'A-zę, ie Y1l1 

TERAGA" -.dz 1915 ma.rSiZÓw J'esienn.rch P'"""' """""·''""egól- ·staci G.pra;ętu sporlowego. tę walkę przegmł, ale przegrałem najwię 
P h - "'V G. d . 19' 15 tuk Na stadionie LZS Prosna odbył się n"ch komitetach u~~ zw. . Start do Ma.rmów Jesiennuch, od- k~zq stawkę - tytuł mistrza Polski. Dz owszec ny - o z. . sz a 'łkar k' · LZS • „ ,„~ l··-· " · · · · · d hal 

L K k k. NIEMCY" mecz pi s 1 o mistrzostwo -ou; Studentów Polskich. u.;y walJ~Y się w tym roiku ipOd hasłem SUlJ ciqgme mnie o treningowych . rucz ows iego " . . ł'd k' . d d . . • • • • • . k ·i•-- d '-·· al ._ O _ śLUBY MURARSKIE" wo1ew._ o z iego pom1ę zy ru.z~i 17 TRAS W KRAKOWIE 2Ja.Je1est111en~a. 'W'l~ÓW P1'Zł"ia.ini mię- J<l w1 = o w.su, e zupez..ny brak cza 
_ s~dz. l9.so. L~S Sieradz - ~ZS Pr?s1w. (Wieru- • dzy sporllowcmm a W0Jsk1em Pol- su. nie pozwala mi na żywsze interesoica 

L~tnia _ „CóRKA PANI AN- s::ow). Mecz zakonczył się zwycięstwem W Ma.rsUiieh Jesiienniye;h weimi.e slcim poprzed.ozą przemówienia dele>- r.ic się sportem. Musiałem z nim zerwac 
GOT" -godz 1915 gospodarzy w stosunku 2:1 (2:0). Zdobyw udział w w<>j, ~kowskim około 80 t-gatów W()jSka Pol&kiego. i .. jestem nie pocieszony. 

Piin~kio _ ·PAN •TOM BUDUJE cami bramek dla .Prosny" byli Kolo-··-------------------------------------------
DOM" - go~'. 17. dziejc.zyk i. Bryl1ra, a dl.a przeciwnika Pracownicy posz1kiwani Wykwałi1liikowan.ych tokarzy, pala-

Pozostałe teatry nieczynne. Marynowski. , . Cfl.Y i robotnlików gospod~ych rza-
Poziom gry ~ył niski, a zachowanie • !ł-i:_ferenta ws.poł~wodmctwa, stra- trudnią natyohmiast Zakłady PI"Ze-

~ I NA gości wybitnie niesportowe. Doszło na- znilrnw przemysłowych, pała.ez.y, ro- mysłu Diz:iewiaxskiego im. T. Rych-„ wet do tego, ie sędzia był zmuszony botn.ików gospodairczych zaitru.drni~ l:msk:iego w Ło~ ul Kości~· 
ADRIA _ Pan Prolrouk i S-ka _ usunąć z boisk.a kapitana drużyny :i:a ~tychmj?St. Zakłady ~ysłu yY'eł. 23-25. Z~osrzenia' prayjmuje Wy· 

Wykwalifikowanych ślusarzy, robotni 
ków gospodarczych zatrudnią natych
miast Zakłady Przemysłu Dziewiarskie 
go im. T. Duracza w Łodzi, ul. Nowot 
ki 65. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Pe 
sonalny. 639 brutalną grę i bmk dyscypliny sporto- manego „W1osn.a Ludow' w ł.io<tz1 uł. dział Personalny. 623-

16, 18, 20. . żeligowskiego 3-5. Zgłoszenia przyj· . . oG~OSZENIA DRO BAŁTYK - Wagary -16, 18.30, 21 we1. muje: Wydział Personalny. 636 Technika normo~a .Pra~y! refe- :a.. BNE 
BAJKA _ Dwaj panowie F _ 18, 20. Pogoda nie 1lopisała. Wynik mógl by renta zaopatirzema, robotn!i.kow go- • 
GDYNIA _ Brogram aktualności być jeszcze wyższy, a/,e przeszkodził te Techników do normowania pracy, WY, spodaorcrzych, kowała rzatrudnią na- Dr SKONIECZKA PRACUJĄCA p<>-
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